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Praca ekoTiomiczna.
i i .

Lw ów 27. sierpnia.
Przedewszyslkiem rozglądają się komisja 

gminna i sejm, który jej sprawozdanie przyjął 
do zatwierdzającej wiadomości, za tym, kto 
mógłby pośredniczyć pomiędzy władzami cen- 
tralnemi, a masą ludności w usiłowaniąeh kn e- 
konomicznemn podźwignieniu krają i dochodzą 
do przekonania, iż w radach powiatowych i w 
wydziałach powiatowych posiada kraj nasz go­
towy juk i bardzo ku tema sposobny organ Nie 
idzie o to, aby rady powiatowe lab wydziały~ - * * -  _ 3 ,

4. S p r a w y  f i n a n s o w e  i k r e d y t o w e  
Gminne kasy pożyczkowe, powiatowe kasy o- 
szczędności i kasy pożyczkowe, towarzystwa za­
liczkowe, spółki Reiffeisena, kredyt hipoteczny, 
opieka nad finansowaniem rozmaitych przedsię­
biorstw pożytocznych dla powiatu

5. K o m u n i k a c j e .  Budowa dróg, popie­
ranie projektów kolei lokalnych, otwieranie dróg 
wodnych, mnożenie w powiecie stacyj kolejo­
wych, pocztowych, telegraficznych.

6 A s e k u r a c j a  o g n i o w a  i o c h r o n n a  
o d  p o ż a t ó w .

7. P r o p a g a n d a  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y ­
c i e  w m a s a c h  l u d n o ś c i .

powiatowe bezpośrednio zajmowały się przedsię { 8. B a d a n i a  i p r ó b y ,  które mogłyby w
biorstwami. Doświadczenie penesa bowiem, ża ] rezultacie przynieść jakąś korzyść ludności ca-
inicjatywa z ich strony, moralne lub skromne 
materjalne ich poparcie zupełnie wystarczają, 
ażeby wywołać w powiecie różne pożyteczno 
usiłowania i zapewnić iru pomyślny rozwój. 

Przymusowej organizacji rolniczej ladności

łego powiata, albo pewnym jego okolicom.
Zachodzi teraz pytanie, jaki wpływ m ógł­

by wywierać wydział krajowy na ożywieeie 
działalności ekonomicznej reprczentacyj powia­
towych. Owóż zdaniem komisji i pod tym wzglę­
dom nie brak już doświadczeń i wzorów, a na

szami. Owoż tych kilka tysięcy przybyszów 
miljonom Litwinów narzuca swói język, utrzy 
mując bezpodstawnie, że kraj ten kiedyś był 
rosyjskim, ża ruszczenie Polaków i Litwinów 
jest dziejowym odwetem za spolszczenie w ten 

; oarn sposób książąt i panów ruskich 1 /
j Naród polski i litewski, wszedłszy w skład
ś caritwa rosyjskiego, nie uronił żądny h praw do 
! swej religji, języka i obyczrjów, e !c podpadł 
‘ zagładzie ostatecznej, do czegoby teraz rada go 
( Ro-ja doprowadzić.
( Tak samo, jak względem Litwinów, jest R o­

sja usposobiona i względem Małorusinów, gdyż 
| mają oni swój odrebDy język, swą narodowość, 
> a zatem są narodum całkiem odrębnym od 
j Wielkorusów.
‘ Nie wiemy zaprawdę i pojąć nie możemy,

j c.k Rosja w X IX . stuleciu ośmiela się używać
prawa mocniejszego w przeprowadzeniu russrfika- 

I cji kraju, jakiem czołem stara się wprowadzać 
język rosyjski do nabożeństwa katolickiego, k<e

i polski żywić cisgłą nienawiść do rządu rosyj- i w osieroconej parafji kojdanowskiej, zaraz za 
skiego i z sercem pełnem boleści spoglądać na ‘ pierwszej swej bytności w mieście, usłyszał 
niegodziwe i nikczemne jego postępowanie. Słu-  ̂ groźbę, że go ukamienają, jeżeli tylko ośmieli się 
sznio oburzają się wszyscy szlachetniejsi ludzie, j kiedykolwiek odmawiać jakie modlitwy po ro- 
nawet z pośród samych Rosjan i projekt rządu j syjsku. Ufny w protekcję policji, ks. Kuazelewski
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projektowanej prze. byłego ministra rolnictwa j n,e brAlŁ Jua doświadczeń i wzorów, a na , j y  j^ n ym  takim, już samym przez się nikcze- 
hrabieffo Falkenhayua. opinja publiczna nie po- j podstaw ę nabrała przekonania, że chodzi [ mnym zamaehem, godzi zarazem i w koś. :ół

w  _ . J  i i .  , _______  1   ____   i n r ? ; e / t i » w i i i r v K ł i r i F i m  a  + a  n l i v  v .a  n e f i r A i l n i n . ł . w A i n  iwitała zbyt przychylnie, ty lko 'd la  tego, bo pro- j pr/.edewssystkiem o to, aby za pośrednictwem 
jsk t ten chciał narzucić ludności krępującą jej j wydziału krajowego odjąć działania wydziałów 
ootaUa^a rnntiów. biurokratyczną organizację we- • powiatowych w zakresio fpraw ekonomicznychoswobodę rnohów, biurokratyczną organizację 
dłng jednego szablonu dla wszystkich krajów 
koronnych, przykrojoną i w kancelarji minister 
stwa rolnictwa zcentralizowaną. Prywatne in­
stancje i stowarzyszenia nie mają ani tej powagi 
ani środków kn temu, aby mogły objąó liczne 
masy ladności. Tymczasem w reprezentacjach 
powiatowych posiadamy organ najzupełniej - 
swojski i niezawisły, a wyposażony 
władzę, wystarczającą kn tomu,

dotychczasową sporadyczność i brak systemu, 
ażeby nadać ma kierunki stałe, jednem słowem 
nadać mu jak najbardziej skuteczną organi­
zację^

tego sprawozdania uchwalił

i w narodjwosć. A  natrafiając wszędzie na prze- 
) szkody, nie wzdryga się używać gwałtu, aby 
. tyik . dopiąć niecnego celu. W  państwie bez re- 

hgp i moralności nie może b jć  nikt dobrym 
; obywatelem, obrońcą tronu; państwo takie rie- 
. zdolne jest spełnić żadnej misji cywilizacyjnej.
; Ża pomiędzy rządem rosyjskim a wszyst-

W  załatwieuin tego sprawozdania uebwaUi rozsądnymi Rosjanami istnioje różnica w
sejm polecić wydziałowi krajowemu, ażeby czyn- , zapatrywaniu się na rnsynkację Litwy, rzecz 
nie i jak najgorliwiej wspierał działalność rc

prowadzić do wykonania, co dla dobra powiata 
jest potrzebne. Rada powiatowa powinna być w 
istotnem i najrozleglejszem znaczeniu tego w y­
razu gospodarzem w swoim powieoie, gospoda 
rzem rozumnym i przezornym, ale też stanow­
czym w działania Taka rola nie da się jednak 
narzucić radom powiatowym. Musi ona być w y ­
pływem ich własnego przekonania, ich własnej 
gorliwości obywatelskiej, zrozumienia i przejęcia 
się poczuciem potrzeby pracy w tyra kie- 
rnnkn.

Pragnąc dokładniej określić ooby rozumieć 
wypadało pod ogólneu wyrażeniem: „sprawy eko­
nomiczne powiatów,“ komisja gminna wymienia 
szereg

w środki i - prezentacyj powiatowych w zakresie spraw eko- j 
żeby tn do- j nomicznych, ]TT7 \ -

; pewna.
Będąc w Petersburga, rozmawiał autor z 

wielu Rosjanami o stosunkach na Litwie i w 
Koronie, gdzie dzieci polskie nczą się zasad gra­
matycznych, religji i innych przodmiotów, obję­
tych planem nauki, w języka rosyjskim. Zraza

zaśpiewał raz w kościele po rosyjsku i w tejże 
chwili przekonał się że z Indem żartować nie 
można. Kobiety wypędziły go natychmiast z ko 
śoioła, peczem mężczyźni kościół zamknęli i 
klucz schowali.

nazywają projektem zadania największego gwałtu 
prawu natury, bo wiedzą, że rząd przez zrusy­
fikowanie nabożeństwa chce naród odrzeć z wia­
ry i narodowości.

Opozycja jego względem rządu, pogarda, 
jaką jest przejęty dla księży odstępców, skargi, j O strasznej nienawiści narodu polskiego 
które przez swych wysłańców zanosi do Rzymu I i litewskiego do zwolenników rusyfikacją mieli “

P”
cU

~ i  ”  — r ~ 7 , ' • i nie chcieli temu wierzyć, przypuszczając, żc Po­cił uwagę rcprezentacyj powiatowcL na korne- j m nieprawdę.
tT) o nAŻiinnha rnr7 ar iniOPiO alrńnnimniinai /iiłialńl- i J * 1czną potrzebę rozwinięcia ekonomicznej działał 

nośoi. a zarazem zachęcenia do wytrwałości tam,

W ydział krajowy podając do wiadomości 
wydziałów powiatowych wyż8j streszczone spra­
wozdanie komisji gminnej wraz z uchwałą sej­
mową, reskryptem z dnia 17. marca br., zwró

j  L i tu  v  u w > v < ł  w u j u  »r -  w ł  t<y  P LWJ

bo rzeczą niemożliwą
wydało się im tak nierozuuine postępowanie

, . , , . , . . i władcy. Jeszcze trudniej było ich przekonać, że
gdzie we wskazapym kierunku reprezentacje po- J Qa d B, domJagaJ wpr(łwadzenia ięzyka
w m ow e niejedną już powiatowi wyświadczyły j8li do aabei..ń*w a. którego to kroku
usługę Reskrypt ten winien być przedm.otem , ^  ^  amieH 8obie ^ tłamaczyć inaozej
kolegialnych obrad wydziałów powiatowych . * ^  r iguj J8ł ^ m i e r n ą  głupot^
przyczem należy przedewszystk.em .konstatować ^ s ja n ie  wystawiają rosyjskiemu rzą
czy i o ile w tym kiernnśn zdziałano Ściśle kw^ J n wnal'  rftzn
wedle faktycznego Btanu rzeczy, następnie ułożyć

słus'U go ocenienia po
rema i»u| fu n ... .™ ., --------------  — f
warunków i potrzeb, jak  niemniej także rospo- i we1 odpowiednie wnioski. Wprawozdama oczekuje . •*
rządzałnych środków, opiekować się mogą. j wydział krajowy do trzech miesięcy. Sprawo- j . Powtarzamy w ięc: RnsyfikacjR ziem pol-

1. O p i e k a  n a d  i n t e r e s a m i  l u d n o ś c i  ! komisji gminnej, uchwała sejmn i okól j skioh, oparta na falszn, gwałcie i przemocy,
r o l n i c z e j .  Należy tu między innem i: Wspie- i D1 krajowego dotykają spraw pier- . sprzeciwia się Bogn, przyrodzie i rozumowi, jest
ranie ruchu asocjacyjnego przez poparcie miej- | ^ Sf'orz<?onej doniosłości — toż wolno się było spo- j W1<?c w całein tego słowa znaczeniu niedorzacz-
scowego oddziała towarzystwa gospodarskiego, j zie*'ać» żc reprezentacje powiatowo zabiorą się < nością. uwłaczającą godności rotumu Indzkiego.

’ L - - “ -i- i - — u ; z ^af4 energją i szczerą chęcią do pracy im j . R^ąd rosyjski, przeprowadzając gwałtem
j wskazanej. To się też w niektórych powiatach j dzieło russyfikaeji, staje się gwałcicielem praw
■ k J zwłaszcza, że wydział krajowy oaoonym 't przyrody, a tom saniom jawnym wrogiem uświę
? okólnikiem poświęconym sprawie emigracji na- j conego przez Boga porządku rzeczy.

f r S n  wdn . r eZWał Powiatowe do Pra°y- I R^ligja i język są najściślej zo sobą złączo-
, O tem w następnym artykule. j ne. Bez jednego i drugiego nie można pojąć ja-

kółek rolniczych, handlowych spółek rolnych, 
zakładanie spółek mających na celu podniesienie 
kultury gruntów; popieranie tych działów pro 
dukeji gospodarczej, które w powieoie są najbar­
dziej rozpowszechnione, racjonalna opieka nad 
ruobem własności gruntów, czuwanie nad parce­
lacją i komasacją własności ziemskiej w powiecie, j 
czuwanie nad szerzeniem wiedzy zawodowej ] 
pośród rolników, zakładanie szkół rolniczych j
itd itd. ;

im n r  k e m v- I

— to wszystko nie jest wypływem jtk.eiś sztn 
uznej agitacji, ale tylko głosem obrażonej natury. 
W e wszystkich demonstracjach tego ludu nie 
ma nic obliczonego na efekt, nic, coby oka 
zywało, że ruchem tym kieruje jakaś ręka 
tajemnicza.

Uśmiech politowania tylko wywołać mogą 
ztriuty sfer rządowycn rosyjskich, że to polscy 
agitatorzy zachęcają Ind litewski do opora prze­
ciw innowacjom rnssj fikatorskim i że, gdyby nie 
ta rgitacja, Ind tea nigdy nie stawiałby oporu 
i spokojnie przywykłby do togo, że księża śpie 
waliby i przomawiaL do ni go po rosyjsku. Gdzie 
jak gdzie, ale już w Rosji to na pewno agitacja 
taka byłaby niemożliwą. Toż przecie wszystkim 
wiadomo, iak policja rosyjska roztoczyła swe 
sieci pajęczo po calem pań twie; każdy człowiek 
tak czuje się nią oplątany, że we śnie nawet 
nie ma pewności, czy jaką szczeliną nie pod­
gląda go szpieg rosyjski.

Najlepiej uwidocznia się to w starciaoh ludu 
z rządem i z księżmi, którzy sprzedali się ma i 
za pieniądz judaszów obiecali wprowadzać do 
swych kościołow język rosyjski.

W eźmy naprzykład na nwagę dzieje parafji 
w Kojdauowie z dwóch ostatnich dzieuątek lat. 
Pierwszym rytnalistą (tak nazywają Bię księża, 
którzy przyrzekli wprowadzić do nabożeństwa 
katolickiego język rosyjski) w tej parafji b j ł  
przysłany przez ks. Sonczykowskiego ks. Eiseu- 
bletter, który za odśpiemywanie modlitw za cara 
po rosyjska pobierał rocaną pensję podwyższoną
0 600 rubli. Parafianie oświadczyli ma z góry, 
że dotąd znosić go będą, dopóki nie będzie się 
kusił o russyfikaoję obrzędów —  inaczej wprost 
giczili l u . że go wyrm cą z parafji.

Po śmierci ks. Eisenblettera rząd na pro­
boszcza do Kojdanowa naznaczył ks Józefa P o 
trowskiegu, plobanu w Borysowie i Kamienia.
1 ton był u rządu dobrze widziany, za popisy­
wanie Bię 
także 600

sposobność przekonać się także ks, Kamiń * 
ski, proboszcz w Swięcianach i ks. Dobkie- § 
wicz, probosa katedry mińskiej. Kiedy bowiem ^  
pierwszy ośmielił się na publiczno kazanie w ję- o

• i ■ i _ j  — i------------.3 -------zyku rosyjskim, lud zebrany odpowiedział łka 
niem, łzami i uciekł z kościoła. Kaznodzieja 2?
wzbudził do siebie taki wstręt narodu, ze ten 
zaczął żyć w zgorszeniu, nie chcąc przyjmować ”  
z rąk tego księdza sakramentu małżeństwa, — 
Chorzy decydowali się raczej umrzeć bez spo 
wiedsi, jak  przyzwać księdza, który śmiał użyć -~ 
w kościele rosyjskiego języka. A  kiedy zaś wtó- a£ 
i j  —  ks. Dobkiewicz, wysłał jednego siedmdzio >— 
sięciolomego starca księdza, aby zaczął śpiewać 
po rosyjska, to naród, dowiedziawszy się o tem, 
nie dopuścił księdza do ołtarza, lecz potarga­
wszy na nim ornat, wepchnął go do zakrysji.

Mieszkańcy Wilna po dziś dzień pamiętają 
jeszcze błąkająoego się często po mieście zgar­
bionego staruszka, w zaniedbanem odzienia ka- fi 
płańskiem, o twarzy jakiejś smutnej, z głową ^ 
lękliwie pochyloną kn ziemi. Przechodnie, spo r  
tkawszy się z nim na ulicy, z niechęcią odwra- m 
cali głowy od niego, zuchwalcy uliczni zaese ^  
piali staroa zniewagami, a nieraz z pośród ga ~ 
wiedzi nlioznej padały nań kamienie i bryły ^ 
błotą. Każda przekupka, jeżeli tylko mogła być ^ 
pewną, że jej nie złapie policja na gorącym u w 
czynkn, okładała starca Bztnrchańcami, wołając j 
na niego wzgardliwie: „Moskala 1 zdrajco 1 F
szubieuicznikuP' I tak szedł nieraz ten starowi w 
na przez miasto popychany z jednej strony na | 
dragą, rzucany w kałużę błota, zasypywany 9 
gradem najprzykrsejszych obelg i zniewag. ~

Tą ofiarą pośmiewiska i urągań ludności - 
b y ł ks. Mam er t * Fulsztyna Herburt prałat  ̂
katedry wileńskiej. Potomek jednej z najznako- -  
mitszych polskich rodzin, obdarzony zadzwyczaj- r 
nemi zdolnościami —  ks. Hetbnrt z pewnością l
nie doczekałby się tsk smutnej starości, gdyby 

językiem rosyjskim pobierał od rządu 1 nie skalał swego życia tłumaczeniem odświęt- ( 
rubli nadzwyczajnego dodatku Na ‘ nych ewaDgclji na język  rosyjski i znbowiąza- :

Moskale na Litwie.

nieszczęście dla niego do boju z nim na tej sa- j niem się do użytracia tego ięzyka w nabożeń
mej arcide języka rosyjskiego wystąpili parsfja- stwio katolickiem.
nie kojdasowscy i tak śmiały stawili opór jego >
zachciankom russyfikatorskim, że ks. Piotrowski
z owej arany pobity ustępować musiał. Ten sam 

I ks. Piotrowski do russyfikaeji kościołów w Per- 
\ szajach i Kamieniu sprowadził z W ilna godnego 

siebie pomocniku k». Zaborowskiego. Ale okazało

Opowieść Nansena.
i.

W  wycbodzącem w ChrystjaDji czasopiśmie
kiejś łączności społecznej A  skoro z samej na- ■ się> i® praca ks. Ziborowskiego, mimo całej jego j Vtrdens Gang znajdujemy artykuł pióra Nanso 
tury rzeczy jasno wynika, że religja i język  energji, jest nadaremną, bo lud w Perszajach, | na, w którym przywódca ostatniej wyprawy do
muszą odgrywać najważniejszą rolę w narodzie ’ głochy na jego namowy, śpiewał pieśni pobożne

. . . . . . .  i są jego siłą i podstawą, to bez wątpienia da- ! po polsku. W  Kamieniu, jak to okazuje raport
(Jęsyk rosyjski w katolickim  ̂ rytuale i w aodatko- j droższe dla nas powinny być one, niż inne j  ks. Zaborowskiego, zebrany lud nie pozwolił

2 O i ł i e k a  n a d  r o z w o j e m  p r z e m y -  j uiem nabożeństwie. ! dobrodziejstwa, jakiemi nas natura obdarzyła, j otworzyć kościoła.
s łu  w p o w i e c i e .  Życzliw e wspieranie powata- ; Ĉzy moio by<S ^Litwie*?)* 01 w J Skoro zatem sama natura skarby te caro- j Stanowczość, e jaką opiera się lud riszcze-
iacvch w powieoie wielkich i małych przedsię- ■ „  . ,  , r ‘ .„„„„„„„i.- isia^ I dow'  da*a 1 w P°Ra w niego miłość do nich, to nia katolickiego nabożeństwa, jeszcze dobitniej
jącycn w po eoi l  ------u Napisał ks. Jan Przybyszewski. -  Lwów 1897) }  natoqcBftS dą4, nift n ifgodziwe jakiegokolwiek przedstawia raport ks. Knszelewskiego, probo-

X III. ! nieprzyjaciela, by skarby to narodowi odebrać i I szcza uzdzieńskiego, w którym powiedziano, iż
> u K i W ł A r t i ł n A  m n  O W O  Vvr-» A  L  AFT W l - I i ł n i n m m  W Z n A n l l n m  !  m i n l n  n n M r T ł A M  m i m  4  1 L  n  m i m  L n m n  m  I . A

J tvJ ”  r 'biorstw przemysłowych, cechowych stowarzyszeń 
rękodzielniczych, spółek przemysłowych, szkół 
przemysłowych zawodowych, jakotoż wieczornych 
■skół przemysłowych uzupełniających dla termi­
natorów po miastach ; ochrona utrzymującego się 
tradycyjaie w różnych miejscowościach powia*n
przemysłu domowego.

3. C z u w a n i e  n a d  s t o s a n k a m i  h a n ­
d l o w y m i .  Badanie dróg zbyta i organizacji 
handlu płodami powiata, popieranie spółek han 
dlowych, sklepów wiejskich, szkolnictwa handlo 
wego, udzielanie stypendjów młodzieży pragną­
cej kształcić Bię w  zawodzie handlowym itp.

Wprowadzenie języka rosyjskiego do kati- 
lickiego nabożeństwa byłoby nietylko zamachem 
na wiekową tradycję kościoła katolickiego, prze­
ciwko czemu powstaliby wszyscy ojcowie ko­
ścioła i sobory, ale sprzeciwiałoby się ono zdro­
wemu rozumowi, byłoby więc niedorzecznością.

Pewnikiem historycznym jest, że Riaja nie 
ma żadnego tytnłn prawnego do panowania nad 
Litwą i Polską, że zatem Ri3jan. przebywają­
cych dziś w granicach dawnej Litwy, w ści 
słem znaczeniu słowa możnaby nazwać przyby-

zniweczyó, muszą być bez wątpienia grzechem 
i gwałtem przeciw prawu natury,

Takim to przyjacielem i gwałcicielem natu­
ry jest iząd rosyjski. O j, mając na cela li tylko 
wzgląd polityczny, nie zważa wcale ani na pra­
wu boskie, ani na prawo natury, usiłuje najohy­
dniejszymi nieraz postępami i przemocą wydrzeć 
narodowi litewskiemu i polskiemu język i rebgję 
—  us luje wydrzeć i obiócić w niwecz to, co 
natura im dała i co jest najdroższym ideałem.

Słusznie zatem musi biedny naród litewski

„wielu par&fjun nie tylko nie bywa nigdy w ko­
ściele na nabożeństwie, ale tak są uparci, że na 
wet spowiedzi wielkanocnej nie odbywają w 
kościele parr.fjJnym. Tylko w razie choroby nie­
którzy wzywają księdna do chorego, ażeby na 
wypadek śmierci nie pozbawiać r ieboszczyka po­
grzebu ehrześcjańskiego według praw kościel­
nych".

Ten sam ks. KnszelewBki, po nonnięcin 
B oradjń.kiego z Kojdanowa, kiedy dojeżdżać 
począł z Uzdy dla odprawiania nabożeństwa

bieguua opowiada swoje przygody po opuszcze­
nia pokłada „tram a*1.

„Fram u —  pisze Nansen — w nocy z dnia 
4. na 5. sierpnia 1893 roku opuścił cieśninę Jn- 
gorską i przedzierał się wzdłuż wybrzeża Sy- 
berji przez masy lodowe. Na morza Karskiem 
oznaczyliśmy na mapie jedną wyspę, a wzdłuż 
wybrzeża aż do przylądka Czeinszbina wiele 
małych wysp W dnia 15. sierpnia znaleźliśmy 
się około Olenek, ale za późno było na wylądo­
wanie w cela wzięcia na pokład przygotowanych 
tan  psów pociągowych. M ogłoby to nas narazić 
na jednoroczną mitręgę w pouróży. Przy w y­
spach Nowej Syberji wpłynęliśmy na otwarte 
morze aż do 78° 50’ szerokości północnej i 133° 
37’ długości wschodniej. Tn przymocowaliśmy 
w doin 23. września 1S93 r. okręt do pola lodo­
wego i pozwoliliśmy na otoczenie nas lodem 

1 W  ten sposób wraz z lodami posuwaliśmy się
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(68)

k o n i e c  Ś w i a t a
POWIE ŚO

R u d olfa  Falba i Karola  Blunta.
Przekład z angielskiego.

T o r a  1 X 1 -
Z ks ięgi  zniszczenia .

(i iąg dalszy).

Kręci się wyspa w szalonym tańcu; kręci 
się i kręci się i kręci i z nią wszystko w wście­
kłym , coraz to prędszym wirze.

Hej, co to za taniec!
I  kręcą się wody i z rykiem rzuoają się 

spienione fale dziko na swą tańczącą ofiarę.
Krzyk z tysiąca piersi.
Krzyk, który w sobie nie ma nic ludzkiego.
I w wirze teńoa, w wiraoh morza zapada 

się wyspa i pociąga za sobą fale w głąb.
VI.

Boże, ratui, co to jest?
Czy dobrze widzi ten stary, dzielny ka­

pitan ?

Tam, tam jest ratunek!
To światła z Inagua.
Ale nagle, oo mu się stało ?
Te światła kręcą się w szalonym tańca.
Słacha, nadsłuchuje...
Czy to nie był krzyk ?
Tak ryczy tylko zwierzę, tak ryczy tylko 

człowiek, gdy umiera w śmiertelnym strachu.
I coraz prędzej i prędzej szaleją światła, 

wirując znika ląd i porwany przez wir znika 
okręt w zgłodni&łaj paszczy głębin morza.

Tu nad morzem eiągn:e na lewo i na pra­
wo, ciągnie na wszystkie strony potężna, jak gó­
ra spiętrzona fala i rozbija się o lądy i porywa 
z sobą miasta i wsie...

Finale!...!!

Runięcie lodowców.
I.

Gdzie jest tea malarz, którego pędzel mógł­
by to odmalować?

Gdzie tea poeta, którego pióro zdolnem 
byłoby to opisać?

Gdzie ten człowiek, który mógłby opisać 
wrażenie, jakie wywarł na nim potężny łańcuch 
ledowcow ka.kad ftandge i Sierra Nevada ?

To można czuć i nie zapomnieć tego nigdy, 
ale opowiedzieć to się nie da.

Opowiedzieć nie da się o tych potężnych, 
w wiecznych lodach zastygłych górach, tych 
górach ognistych, które na zewnątrz tak zimne, 
na wewnątrz zaś tak gorące, które na ze­
wnątrz tak zastygłe, we wnętrzu tak rię palą, 
które na oko tak niernchon e, we wnętrzu, tak 
szalonem drgają życiem, które na oko tak są 
potężne, a jednak tak kruche —  nie, opowie­
dzieć to się nie da.

Opowiedzieć to się nie da, co  się cznje, gdy 
Bię to widzi.

Ale mniej jeszcze da się to opowiedzieć, oo 
się czuje, gdy się stoi tara na górze, tam na tym 
lodowym szczycie.

Gdy się patrzy w dół, daleko przez ląd, 
daleko przez morze, przez ciche, potężne morze, 
na które słońce rznea płomienie drżącego złota.

Opisać się nie da, co się cznje, gdy się wie, 
iż ten olbrzym ludowy pożerany jest wewnątrz 
przez ogień, i gdy się czaję tak wielkim, tak 
wielkim, tak wysoko stojącym po nad tyra mar­
nym, nędznym światem.

To się nie da opisać 1
Nie da się opisać, gdy ująwszy kij du ręki 

i opierając się na nim, człowiek sanie się na dół 
po potężnej płaszczyźnie, spadzistego, ogromnego 
pola lodowego. Jeżeli tak pędzis* w szalonym

biega ca dół, a śnieg s ę kłębi przed tobą, i ty 
nio nie widzisz, nic nie słyszysz, nic nie czujesz, 
jak tylko rozkosz szalonego, posuwistego upad­
ku, który oi odejmuje świadomość, a daje pra­
wie rozkosz śmierci!

Opisać to się nio da!
To nie da się opisać, gdy człowiek potem 

budzi się ze snu i widz-, że w kilku minutach 
przebył tą przestrzeń na którą w zw ykłych 
warunkach potrzeba godzin, gdy się widzi 
szesyt, na którym się Btało, daleko, daleko, gu- 
biąoy się i niknący w wysokościach nieba!

Opisać to się nie da!
Trzeba to widzieć, trzeba to czuć, aby tego 

potem nie zapomnieć nigdy !

II
Daleko sięga ten łańcuch.
Od Meksyku aż do angielskiej Kolumbji 

podają sobie lodowce wzajemnie ręce, te dziwne 
lodowce, spoczywające tam jak  olbrzymy.

I  Diablo i W ithney ij Lyelt, i Fitt i Dia- 
mand i potężny Shasta.

Olbrzymi Hood, Lassan i Olymp, jak trzej 
bracia.

Helens, dymiący i buchający parą Rainier, 
Jaffers i wreszcie dymiący Baker.

Daleko sięga ten łańcnch
Od Meksyku aż do angielskiej Kolumbji.

III.
Dumnie spoczywają lodowce, a nic nie 

znamionuje końca. Tylko tam, około szczytu 
Rainiera unosi się coś jak mgła, jak chmurka, 
a i Baker zdaje się tylko lekki wypuszczać z 
siebie dymek,

Potem dym staje się trochę silniejszym, 
chmurka trochę większą.

I nagle powstaje płomyczek, który rzuca, 
lekki, czerwony blask na szczyt lodowy.

Noc.
A płomień Btaje się większym, I teraz oto 

zadrżał —  płomień buchnął i jak żarem oblane 
spoczywają różowawe lodowce.

Słupy ognia buchają ku niebu, a góra drży 
w posadach, a to drżenie biegnie od lodowca do 
lodowca.

Z  trzaskiem drży lód i potężne powstają 
szczeliny.

Szczeliny i przepaście. A  z tych otworów 
bncha para, i dym i popiół.

I płomienie, jak błędne ogniki, buchają tu 
i owdzie. Potem nagle grzmot — groźny, to ­
czący się, głucho ryjący się w wnętrzności zitmi 
grzmot-

(Oifty dali#*
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zwolna na północ i połnocno zachód, jak nam 
wskazywał plan podróży. Naciskały nas lody 
ale nFram u okazał się wyższym nad wszelki 
nacisk. Temperatara opadała szybko i przez 
całą zimę otrzymywała się na niskim poziomis 
c»łem i tygodniami rtęć była zamarznięta, a naj­
niższa temperatura dochodziła do — 52-6°. W szy 
sny członkowie wyprawy cieszyli się przez ten 
ozas nailepsaem zdrowiem. Światło elektryczne 
było utrzymywane przy pomocy motoru po 
wieirzDego, znajdującego się na pokładzie i od­
powiadało wszelkim oczekiwaniom. Czas schodzi' 
nam przyjemnie przy najlepszych warunkach. 
K ażdy spełniał swój obowiązek. O lepszej, niż 
nasza, załodze, trudno było marzyć.

Na południe od 72° znaleźliśmy 90 sążni 
głębokości, na północy głębokość morza wahała 
się pomiędzy 1600, a 1900 sążni, co obala 
teorję płytkości morza polarnego. Dno morza 
odznaczało się brakiem życia organicznego 
W  czasie podróży dokonaliśmy poważnych 
obsurw acyj: Hansen i Johansen obserwowali
zjawiska meteorologiczne, magnetyczne i astro 
nomiczne, Blessing zaś zorzę północną Prócz 
tego notowaliśmy spostrzeżenia botaniczne 
zoologiozne, mierzyliśmy głębokość morza, w y­
soko só temperatary wody, zaznaczyliśmy for­
mację i ruch lodów i t. p. W szystkie te obser­
wacje zmienią panujące obecnie poglądy na 
morze podbiegunowe. Pod zimną warstwą wody 
lodowej, pokrywająoej powierzchnię oceanu, 
znajdowała się cieplejsza i bardziej słona woda 
Golfu, której temperatura dochodziła do - j - 1/^0- 
J a c  przewidywaliśmy, posuwanie się nasze na 
północno zachód było najszybsze w zimie i na 
wiosnę, w lecie zaś wstrzymywały na« wiatry 
północne. W  dniu 18. czerwca 1894 roku b y ­
liśmy pod 81*52 ’ szerokości północnej, wkrótce 
jednak cofnęliśmy się na południe. Dopiero w 
dniu 2L. października przeszliśmy 82° szeroko­
ści północnej W  wigilję Bożego Narodzenia 
dosięgliśmy 83°, w k Ika dni później 83° 24’ , 
najbardziej północną osiągniętą dotychczas przez 
żegU izy szerokość geogiaticzmą.

W  d 4 ym i 5-ym stycznia 1895-go roku 
„Fram " był narażony na najsilniejszy nacisk 
lodów. Zamarał był wówczas w lodzie grubości 
30 stóp, na którym piętrzyły się dalsze, cięższe 
masy lodowe. Lćd ten parł -ilu^e na boki okrę­
tu i groził zmiasdzeniem i pogrzebaniem go na 
zawsze. Konieozny piowjant, łodsie z płótna 
żaglowego i inne przybory w/niesiono na lód, a 
załoga była przygotowana do opuszczenia okrętu 
w razie potrzeby. Byliśmy przygotowani na 
dalszą podróż n& lodowoacb, ale „F ram " prze 
szedł wjzelkie oczekiwania. Gdy nacisk lodów 
douęgnął najwyższego stopnia, a lód spiętray1 
się nad bokami o Krę ta, statek nagło wydobył 
się z loda, w którym przymarzł i p>woli aniósł 
się w górę. Okręt nie był uszkodzony w ni 
czc.m. Po tern doświadczeniu uważam „Framu* 

statek nie»wyoiężony na lodzie. O itąd nie 
doznaliśmyd cm razu naci ku lodów. Prąd szedł 
szybko na północ.

Gdym spostrzegł, iż „Fram “ na północ od 
ziemi Franciszka Józefa nie dosięgnie wyższej 
Baerokości, postanowiłam opuście statek, aby 
zbadać morze na północ od drogi, którą płynął 
ekrę<. Johansen wyraził ochotę pójścia ze mną, 
a lepszego towarzysza nie mćg oym znaleźć. 
Przewudnictwo wyprawy na „Frainie” złożyłem 
w ręce kapitana Bwerdinpa. Byłem przekonany, 
iż wyprowadzi „Fram a" z największego niebez­
pieczeństwa. W d. 3-im marca dosięgnęliśmy 
84 ’ 4 ’ szerokości północnej.

W  d. 14 marca 1895 roku opuściłem z Jo 
hansenera pokład „Fram a" pud 83° 59' szeroko­
ści północnej i 102° 27’ długości wschodniej. 
Celem naszej w yceozk i byłe zbadanie morza na 
północ od punktu wyjścia, dojście do możliwie 
najodleglejszej dłngości geogr n.-zne: i przejście 
przez ziemię Franciszka Józefa kn 8 piebergo- 
wi, gdzie bez wątpienia spotkamy jakiś okręt. 
Mieliśmy 28 psów, 8 łodzie, 2 łódki z płótna 
żaglowego (eskimosi używają łodzi ze skóry) 
Te ostatnie służyć nam miały na wypadek, gdy 
byśmy spotkali otwarte morze. Żywność psów 
miała starczyć aa 30, nasza na 100 dni. Z  po- 
osątku odbywaliśmy m anze we dnio, a lód nie 
wydawał się pędzonym zbyt szybkim prądem. 
Już w d. 22. marca byliśmy zaledwie pod 85* 
10’ szerokości północnej, lód jednak był coraz 
nierm niejszy, a w d-datku pędził nas na po­
łudnie W  d. 29 marca byliśmy zaledwie pod 
85* 30 ’ szerokości północnej. Widocznem było, 
iż prąd unosi nas dość szybko na południe. Ló<l 
był ruchomy, lodowce parły na siebie w różnych 
kierunkach Co ch w la z najwyższym wysiłkiem 
musieliśmy sobie torowLĆ drr-gę i przeciągać san­
ki przez Bpiętraone masy lodu.

(1)ROBERT FEATHERSTOE
(Z  a n g ie lsk ieg o ,)

—  Nowina, panie inspektorze I
Z  temi słowy wpadł do mego biura pe­

wnego majowego poranku konstabl Fately, czer­
wony jak burak, z powodu szybkiego chodu, 
stacjonowany w W estley, jednej z okolicznych 
wiosek.

—  Dzień dobry, Bir — ciągnął dalej po- 
apiessnie —  cieszę się bardzo, że mogę z pa­
nem pomówić; jest to rzecz wielkiej wagi. 
Wiesz pan przecież, sir, że policja londyńska 
ieiga tych dwóch orwiBzów Yailiego i Pardona 
za olbrzymią kradzież brylantów ?

—  Naturalnie —  odparłem — czyś pan na­
trafił na ślad, Pately ?

—  No, jeżeli nie jestem na fałszywym tro­
pie, to jeden s nich dwóch znajduje się teraz w 
Westley. M ógłbym przy siądź na to, sir.

—  Jeden z nich dwóch, rzekłeś pan ?
—  Tak jest, sir, i zdaje mi się, ze to Valli.
— W  takim razie obawiam się, że pan się

mylisz. W ydaje mi się to bardzo nieprawdo-
podobnem, aby dwaj tak wytrawni łotrzy w y­
brali sobie na kryjówkę taką wioszczynę jak 
W estley, gdzie z n stary rzeczy każdego obcego 
natychmiast się zauważa i obserwuje. Prócz 
tego me sądzę, aby się rozłączyli Jak się na­
zywa podejrsany i co porabia?

—  Nazywa się Symonds, sir —  odparł
Pately, trochę zniechęcony mym niewielkim

K R O N I K : A .
Pamiętajmy o fundacji Imionfa. Tadeusza 

Kościuszki. _ _ _ _ _ _ _ _

Ojarjuaz lwowski.
P i ą t e k  28. sierpnia.
Panorama Golgoty otwarta codziennie ai do 

zmroku na placu wystawy.
Teatr letni: Pojęcia pani Bubray*, komedji Al 

Dumasa (syna). Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobista. Hr. Kazimierzowa Ba- 
d e a i o w a wyjechała z Buska do Wiednia.

Kalendarz. Piątek (28 ;: Augustyna b. Wschód 
słińca o godzinie 5. minut 19, zachód o gadzinie 6. 
minut 40.

Kalendarz rybucki. Wolno łow ić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szczu* 
paki i raki (samce i samice) 16 cm. długości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyroznby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Mianowania. Namiestnik zamianował oficjałów 
rachunkowych namiestnictwa, Rudolfa Z^ppera i Gu­
stawa Szelińskiego rewidentami rachunkowymi, asy­
stentów rachunkowych namiestnictwa Witolda Wo­
lińskiego i Stanisława Krupkę oficjałami rachunko­
wymi. wreszcie praktykantów rachunkowych namie­
stnictwa : Władysława Zubickiego, Salamona Rotha
i Mieczysława Popiela asystentami rachunkowymi w 
departamencie rachunkowym namiestnictwa.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych Juljana Kulczyckiego z Krosna do Pod­
górza i Franciszka Mandzelę ze Staregomiasta do 
Strzyżowa.

Z Zakopanego drnaszą: Marszałek kraj. Stani­
sław hr. Badeni odbył oneguaj w Nowjm Targu lu­
strację rady powiatowej, powiUny przez jej prezesa 
i przez wydział powiatowy. Do Zakopanego przybył 
o godzinie 5 popołudniu i zamieszkał w zakładzie 
dra Chramca. P. Marszałek wymówił się od wszel­
kich przyjęć, które przygotowywano. Po przyjeździe 
przedstawił mn się komisarz rządowy. 0 godzinie 
6 (bjcchał marszałek Zakopane i udał s:ę na 
kolację do państwa Zaleskich. Wczoraj rano już 
o 5 g- dżinie ndał się pan marszałek z wła­
ścicielem Zakopanego hr. Zamoyskim na nową 
drogę krajową, prowadzą ą ku Morskiomu Oku, 
potem był u jenerBłowej Zamoyskiej i zwiedzał jej 
zakład w Kiźaicach. Obiad spożył u p. Juljana 
Dunajewskiego. Po obiedzie udał się do urzędu 
gminnego i klimatyki, gdzie przygotowano piękną 
bramę trynmfalną; następnie zwiedził szkołę rzeź 
biarską i koronkarską. Wieczór spędził u pp. Za­
leskich, był takżo na reuuionie w zakładzie dr. 
Chramca. Wieczorem okoliczne szczyty Tatr zapło 
nęły ogniami. Dziś będzie marszałek w dolinie 
kościeliskiej, a Zakopane opuści w sobotę rano.
Z powrotem zwiedzi po drodze szkoły i zakłady w 
Nowym Targu.

Przyjaciele i mieszkańcy Zakopanego przywiązu­
ją wielzą wagę do tego pobytu p, marszałka w u 
roozem miejscu klimatycznem, przekoaani, że pobyt 
ten wpłynie na rozwój Ztkopauego.

Stypendjum Z fandacji Siemianowskich, prze­
znaczone dla uczniów malarstwa i miedziorytnictwa 
w kwo.ńe 800 zł., nadał wydział krajowy p. Oko­
niowi, uk ńczcnemu uczniowi szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie.

Car przejeżdżać będzie przez Lwów w niedzielę 
koło godz. 4 rano.

Szczyt geszefciarstwa. Ciągnąć materjalne ko­
rzyści nawet z much, rzecz to uie trudna, jak nas 
poucza przykład zmyślnej córki Izraela. Mieszkając 
pod jed.ym dachem z clirteści&ńjką rodziną, otwiera 
ona codziennie za wynagrodzeniem 2 ot. swe apar­
tamentu, pozwalając wpędzać do Ach z chrześctań- 
ski iga mieszkania roje nagromadzonych much. Muohy 
wabione resztkami potraw, brudem i zapachem, % za­
dowoleniem przenosią się w progi żydowskiej izby, 
chrześciunta za drobną zapłatą z zalowoleniem po 
zbywa się nieznośnej plagi, a żzdówka z zadowole­
niem spoziera na niezwykłe i ódło stałego dwucen- 
towego doohodu.

Potrójne to zadowolenie u  esnę 2 et ms miejsce 
w Gliń-ku powiatu żółkiewskiego.

PoŻ*r. Z Czerwoni.grodu donoszą nam : W Nyr- 
kowie w powiecie znleszczyckim, przed rokiem sprze­
dał pewien włościanin Jacku Marnszczak, liczący lat 
70, swemu sąsiadowi swój grunt i budynkami za 
cenę 300 zł. i był zmorzony zamieszkać u swojej 
zamężnej córki. Człowiek ten trudniący się malarką, 
w oiągu rosu roztrwonił owe 800 zł., a widząc, że 
się zbliża już koniec, gdyż pozostało mu tylko 5 i ł , 
postanowił zemścić się na oóroe i na owym włością 
ninie, któremu sprzedał swój grunt. I w istocie w 
nocy z d. 20. na 21. b u. okuło 1. podpalił naprzód 
budynki swojej córki, a w kitka minut potem bu 
dyuki owego włościanina, który przed rokiem od 
niego grunt kupił. W jednej chwili ogień objął oba 
gospod iretwa; Jacku napa rzy wszy się na swoje dzieło 
z pobliskiego lasu, następnie się powiesił. Niegodzi-

entnzjazmem —  i mieszka w gospodzie. Przes 
cały dzień łowi ryby ; posiada też zupełnie le­
galne świadectwo na tę zabawkę i uprawia ten 
sport od zeszłego piątku W czoraj widziałem 
go przelotnie przechodzącego, dzisiaj przypad­
kiem przyjrsałem ma się s blissa. Zarsaeił 
wędkę taż przy mośoie i od pierwszego wej­
rzenia wpadło mi w oczy bajeczne podobień­
stwo, które według opici ma z Vallim. Tylko 
brody, którą naturalnie dla bezpieczeństwa 
zgolił, brakaje, oczy jednak, noj, usta i postać 
zgadzają się najzupełniej z rysopisem. Musisz 
pan przyjść tam dzisiaj bezwarunkowo i prze­
konać się sam ; byłoby to dla nas zaszczy­
tem nitlads, gdyby poszukiwany był nim na­
prawdę.

—  Dobrze, Pately —  obiecywałem —  za­
raz po obiedzie przybędę i obejrzę sobie tego 
człowieka.

Było już dobrze po południu, gdy z mojej 
opieszałości nie bardzo ucieszony konstabl po­
witał mnie w W estley.

—  Znowu ryby łapie, sir — raportował — 
gdy pan przejdziesz na tę strunę mosta, spój 
rzysz mu przeto w twarz. To ten pierwszy, 
tam dalej siedzi jeszcze jeden pan, który dzisiaj 
rano przybył z Birmingham.

Przez chwilę namyślałem się, potem pod­
szedłem do nieznajomego.

—  Przepraszam bardzo —  rzekłem uprzej­
mie — przykro mi bardzo, że musaę pana nie­
pokoić, ale czy posiadasz pan pozwolenie na 
rybołów stw o? Jestem obowiązany sanjtaó 
się o to.

—  To nie wymogą żadnego uniewinniania 
się —  oaparł poaająo mi natychmiast żądane 
świadectwo.

wite ogołocił ewoje dzieci zupełnie z chleba i pozo­
stawił w jednej koszuli, gdyż wszystko się spaliło.

I zuów po długotrwałej posusze nawiedziła nas 
burza. Przed kilk.i tygodniami donosiliśmy o burzy, 
która nas nawiedzDa przelotnie —  i jeszcze się lu­
dzie nie uspokoili, a to d. 23. bm. popołudniu sza­
lała zuów burza, i wyrządziła olbrzymie szkody.

Pożar. Miasto Ontonagon w stanie Mi higan 
zgorzało prawie do szczętu. W płomieniach zginęło 
wielu ludzi. Szkoda wynosi przeszło dwa miljony 
dolarów

Sprawa kolei Chabówka-Zakopane weszła 
snowu na tor pomyślny. Przedstawiono ministrowi 
wojny nowy plan: linja Chabówka Zakopane pozo­
staje wąskotorową, a ma się budować osobna boozua 
liuja strategiczna państwowa z Chabówki do stacji 
węgierskiej; obie te linje razem są łatwiejsze i tań­
sze, niż byłaby linja Chabówka Zakopane, gdyby ją 
jako azeroketorową Dudowano. Jest to zatem kombi­
nacja bardzo szczęśliwa.

Wizyty CVSklA na dworzs wiedeńskim nie są 
tak wielką nowością, a w początku drugiej połowy 
bieżącego stulecia były nawet dosyć częste, oar 
Mikołaj I. odwiedzał kilkakrotnie cesarza Franoiszka
I . ; najdłużej jednak, bo okoła tygodnia, trwała wi­
zyta cara w roku 1833 w obozie pod Miinchengratz, 
W roku 1846 był car ten w Wiedniu.

Dnia 21 maja 1849 reku spotkał się car 
Mikołaj I. z cesarzem Franciszkiem Józefem I. w 
Warszawie, tak samo dnia 24. października 1850 
roku. Trzecie z rzędu epotkauie z tym cesarzem 
odbyło się w dniach, od 28. do 31. maja 1851 roku 
w  Ołomuńcu. Po raz cawatty widział się teL car 
z cesarzem Franciszkiem Józefem I. w Wiedniu od 
duia 8. do 11. maja 1852 roku.

OJ dnia 16. do 28. w-ześnia 1852 roku bawił 
przyszły car Aleksander II. w obozie w Palooie pod 
Buda-Pesztem.

Od dnia 24. do 29. września 1853 roku bawił 
car Mikołaj I. w  Ołomuńcu, a byli tam również 
pod ów czas przyszli cesarze niemieccy Wilhelm I. i 
Fryderyk III.

Dnia 2. października 1853 roku pojechał cesarz 
Franciszek Józef I. do Warszawy i bawił tam oały 
tydzień.

Dnia 1. października 1857 roku spotkał się 
cesarz Franciszek Józef I. z carem Aleksandrem II. 
w Wejmarze.

W ruku 1860 ed dnia 22. do 26. paździer­
nika bawił cesarz Franciszek Józef I. znowu w 
Waiszawie.

Następno spotkania monarchów odbyło się do­
piero po latach dwunastu, a mianowicie w roku 
1872 od dnia 5. do 10 września w Berlinie, 
gdzie byli oesarze Wilhelm I. i Franciszek Józef I. 
i car Aleksander 11. Wtedy zawarto słynne przy­
mierze trójcesarskie.

W roku 1873 przybył oar Aleksander II. do 
Wiednia i bawił tam od dnia 1. do 7. czerwca. 
Towarzyszył urn przyszły car Aleksander III.

Od dnia 11. do 27. lutego 1874 roku bawił 
cosarz Franciszek Józef I. w Petersburgu.

Następnia spotkali się jeszoze cesarz Franciszek 
Jóiei I z carem Aleksandrem II dnia 28. czerwca 
1875 roku w Ofcębie i dnia 8. lipca 1876 roku w 
Reiehstadzie.

01 dnia 15 do 17. września 1884 bawił ce­
sarz Franciszek Józef I. z cesarzem Wilhelmem I. 
u cara Aleksandra III. w Skierniewicach, dnia 25. 
sierpnia 1885 roku był car Aleksander III. rasem 
z obecnym carem M'kołajem II w Kromieryżu.

Car Mikołaj II. był jako następca tronn dwa 
razy w Wiedniu, pierwszy raz w początku listopada 
1890 roku, drugi raz w dniach 12. i 13 listopada 
1892 roku. W powrocie z ostatniej wizyty do 
Rosji przejeżdżał oar przez Lwów, a oharakteryaty 
oznem jest, iż wtedy na peron lwowski s dwor­
skiego pociąga wypzedł tylko... kozak z ogro­
mnym psem.

Z dawniejszych wizyt należy wymienić wizytę w 
Wiedniu Piotra Wielkiego od daia 26. czerwca 1698 
roku, kiedy w goścure u cesarza Leopolda bawił cały 
miesiąo. Następnie we wrześ in 1813 loku był w 
Wiedniu rar Aleksander I. u cesarza Franciszka I. 
Car ten przepędził w Wiedniu aż do roku 1822, 
ogółem biorąc na wizytach w różnych czasach 9 '/, 
miesiąca.

Okropny rodzaj samobójstwa Donoszą z Pragi: 
Okropny wypadek wydarzył się ooegdaj w domu, 
położonym przy ulicy Pałacowej. Podotas obiadu 
wyszła żuua mieszkająoego tam kapitalisty Ferdy­
nanda Rotha do kuchni, oblała suknie swe naftą i 
zapaliła je. Wstutek swędu pobiegł za nią Roth 
i spostrzegł żonę całą w płomieniach. Pizy poraoey 
kilku sąsiadów stłumił ogień, leoz żoua umarła w 
kilku minutach z odniesionych ran. Także Roth po 
parzył się przy ratowaniu żony, która prawdopodo 
bnie w przystępie obłąkania dopuściła się tak okro­
pnego czynu.

Jublijusz pierwszej krucjaty Czytamy w Osstr 
vatore Romano: „W  dniu 15. bm. w Rzymie 
w Bazilioa Sessiorana odbyły się solenne nabożeń 
stwa na uczczeni# dnia wyruszenia pierwszych krzy­
żowców przed 800 laty. Świątynia była wspaniale

przybrana i nurzała się w potoku świateł. O godz. 
7 */a kardynał R.rapolla odprawił mszę św. i udzie­
lił komunii św. 2000 ludziom. Podczas nabożeństwa 
rozdawano zgromadzonym piękny oleodruk, przedsta­
wiający św. Helenę cesarzową. O godz. 6 ’/i podczas 
nieszporów odbywała się solenna procesja, w której 
przyjmowała udz'ał arystozracja rzymska, papieska 
gwardja szlachecka, gwardja szwajcarska, przedsta­
wił iele zakonów. Podczas Te Deum płonęło 500 
pochodni. Kardynał wikarjusz udzielił błogosławień­
stwa. W oł wili tej w świątyni i Da plaeu przyle­
głym znajdowało się 20 0C0 osób. Lud zachowywał 
się przykładnie, nikt się nie tłoczył, porządek pano­
wał wzorowy, Na czele komitetu, urządzającego uro­
czystości jubileuszowe, stoi ks. Marcaatonio Colonna, 
margrabia Lezanni, oraz oo. Cystersi.”

Wicca katolickie. W Dortmundzie odbył się 
wiec katolików niemieckich, a równocześnie z nim 
obradował wiec Pelaków-katolików. W zebraniu tem, 
w którem wzięło udział około 1000 osób, panowało 
wielkie ożywienie. Wiec polski, który wraściwie zwo­
łany był dla Polaków-katolików przebywających w 
prowincjach nadreujkieli i Weslfalji, zakończył swoje 
obrady przyjęciem adresu wystosowanego ao biskupa 
paderbornskiego, jak również przyjęciem rezolucji, 
upraszającej zjazd katolików niemieckich o wzięcie w 
obronę i popieranie interesów Polaków w Niemczech. 
Uczestnicy Polacy, co z uznaniem podnieść należy, 
nie zapomnieli także o najważniejszej rzeczy, a mia­
nowicie żądali stanowczo zaprowadzenia w szkołach 
wykładu w języku polskim.

Po latach trrach. Rzecz dzieje się Da pokła 
dzie „Frama“ , podczas wjazdu tegoż do portu
w Tromsoe. Korespondent pisma p. X, rozmawia 
z jednym z członków załogi p. N.

iV. Co natłok na ulicach z okazji naszego 
przybycia!

X  Moinaby prawie sądzić, iż się jest na polu 
Chodyńskiem pcdizas koronacji w Moskwie.

N. Koronacji?
X. Tak, wiesz pan przecież —  że, ach! pra- 

wla!  Aleksander III. umarł, a po nim nastąpił Mi­
kołaj II. Podczas jego koronaoji stratowano na śmierć 
kilka tysięcy luiti.

N. No, to w takim razie Francuzi z Carnotem 
na crele zbierali zapewne składki na nieszczęśli 
wycb ?

X  Carnot? Fuure chyba.
N. Faure? Czyż Carnot ustąpił?
X  Nie, w czerwcu 1894 zamordowano go 

w Lcgdunie.
N  Zamordowano! Nastąpił więc po nim 

Faure ?
X  Nie, przyszedł po nim Cwimir Perier, ale 

ten pcdił się do dymisu już w styczniu 1895 r.
N. Cóż s'ychaó i unją szwedzko-norweaką?
X . No, z trudnością kula pływa. Prawdopodo­

bnie załatwi to wydział uaji.
N. Kula pływa? Wydział unji ?
X . Tak, to cytat z „Małego E/olfa“ .
JV. Małego Eyolfa ?
X  Ależ p i i  jesteś niemożliwy! Chciał'ym, 

abyś mógł myśli moje odczytywać za pomocą pro 
mieni Róatgena.

N Promieni Roatgena ?!!?
X. Tak, jeżeli pan się jeszcze o coś zapytasz, 

to pokiereszuję pana jak Japończycy Chińczyków, lub 
Knbaóczyoy Mirtinez Camposa!

N. Japończycy ? Chińc* cy ? Kubcińezyey ? Nie, 
nie, już nie będę się o nic pytał I

Mark Twain w wagonie dla niep < ląoych. Na 
jednej ze staeyj kolei żelaznych waiada do wagonu 
ten słynny amerykański humorysta i »astaje w wa­
gonie tylko mrukliwego jakiegoś pastora Amory 
kauiu usadowił się wygodn.e w kącie i wyciągBął 
cygaro z etui. Pastor zaprotestował natychmiast.

—  Mój panie, w tym wagonie się nie pali; 
jeżeli sii ma ten brzydki nałóg, to wsiada się do 
wagonu dla palących!

—  Masz pan zupełną słuszność —  rzekł Mark 
Twain flegmatycznie i schował oygero do kieszeni, 
z której jednak natychmiast wyciągnął pudełko za­
pałek z ogromnemi repkami, używanych podczas 
wiatrn, a pozo^awiającyoh po sobie ogromny dym 
i arcynioprzyjemną weń.

Zapalił jedną zapałkę i patrzył z zajęciem, jak 
się pali, po tem drugą, trzecią i czwartą. Przedział 
zaczął się napełniać nieznośnym dymem i pastor 
zaczął kaszlać. Nareszoie nie mógł już dłużej 
wytrzymać.

—  Czyś pan oszalał? Chcesz mnie pan wpę­
dzić w suchoty? —  zawołał, skoczywszy z miejsca.

— Wcale nie — odparł Mark Twain z zimną 
krwią —  Chcę s;ę tylko rozerwać troihę. Życie 
jest krótkie, a podróż tak dłnga. Ponieważ nie mogę 
p&Iić, przeto zabawiam się jak mogę.

—  W takim razie du (ioruna pal pan pal pan 
i niech pana wszyscy djabli wezmą!

I Mark Twain zwykłą zipałką zapalił sobie 
natychmiast cygaro. —  Przeciwnik tytoniu skapi­
tulował.

Straszny wypadek zdarzył „ię w Bolltits, 
w Szwecji północnej Uczniowie miejscowego zakłndu 
dla głuchoniemych wybrali się na wycieczkę okrę­

tem. Statek, skutkiem spotkania się z tratwą, uległ 
roiDiciu i dzieci wpadły do wody. Utonęłu 20, sze­
ścioro zdołano uratowaó; na razie wydobyto z wody 
zwłoki 12 dzieci. Zona rektora zakładu również
utonęła

Alkohol jako lekarstwo. Pewna kobieta w 
Londynie wypiła w wódce trzydzieści gramów 
skoncentrowanego kwasu karbolowego. Wezwano le­
karza, gdyż na ustach i w gardle wystąpiły ślady 
oparzenia, spowodowanego karbolem. Gdy z po­
mocą sondy oczyszczono wodą żołądek otrutej, 
lekarz stwierdził, że kwas wewnątrz żaunej szkody 
nic wyrządził i wyprowadził stąd wniosek, że 
alkohol jest dobrym środkiem na otruoie kwasem 
karbolowym i w tych wypadkach z powodzeniem 
może być używany. Do miejsca oparzonego kar­
bolem lekarz przykłada obeonie watę nasyconą alko­
holem i charakterystyczny biały kolor spalenizny 
znika prędko.

upadek Operetki. Jeden z berlińskich dzielni­
ków zamieszcza artykuł o pob/oie Straussa w Iiohlu. 
W -rtykule tym najbardziej zajmującam jest zdanie 
„króla walców" o upadku operetki. „Dawniej, 
twierdzi Strauss —  był tylko jeden Offenbach i 
jeden Snppe, potem przys edł Miiloeker i ja. a te­
raz mamy niezliczonych kompozytorów operetko­
wych. Większość ich stoi w niezgodzie nietyllo 
z oryginalnością aie też i z kontrapnnktem, pracują 
powierzchownie, i obniżają smak puDlictnośoi. Zre­
sztą publiczność sama stała się niedowierzającą i 
do każdej nowej operetki ma pewne uprzedzenie. 
Także nowy zwrot literacki nie pozostał tu bez 
s.prywu, słuchacze w teatrze domagają się bowiem 
teraz naturalnych, logicznych sytaaoyj i ludzi, a 
większość iibret operetkowych odznacza się bra­
kiem seasu i bezmjśluośuią, zraża więc publiczność 
i nieraz nawet nie zła muzyka w takiem towarzy­
stwie upada."

Trzęsienie ziemi. Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Lubiany, iż wczorajszej nooy dało się tam uczuć 
silne trzęsienie ziemi, które trwało tizy sekundy. 
Przedmioty wiszące poruszyły się.

Rodzina uczonych. Jedyny niewątpliwie 
w swoim rodz»jU zbieg okolicznośoi zdarzył się 
w tych dniach ua fakultecie medycznym w Berlinie, 
podczas doktoryzacji pana Hermana Henneberga 
z Magdeburga. Jako oponenci, stanęli trzej starsi 
bracia doktorand*. Jeden z nion jest prosektorem 
instytutu anabolicznego w Giessen, drugi asystentem 
w klinice psychiatrycznej w Berlinie, trzeci doktorem 
filozofji. Doktorant bronił tezy pt. „Paleniu ciał na­
leży się stanowczo pierwszeństwo prued grzeb iniem 
w ziemi" i otrzymał dyplom ze stopniem magnu 
cant laude. Czterej młodzi uozeni są synami zmarłe­
go lekarza magdeburskiego.

Oryginalno wyścigi Niejaki p. Proourat urzą­
dził w Saint Quen pod Paryżem wyścig wózków rę­
cznych. ciągnionych przez luizi. Stawiło się 60 bie­
daków, z kłóryoh dwaj pierwsi przebiegli z wózkiem 
odległość 4.500 metrów w 28 minut! Nagrody da­
wano najrozmaitsze: pierwszym w pieniądzach, re­
szcie w naturze. Były tam worki węgla, setki cegieł, 
wapno, poduszki, rogale, kiełbasy, sąg drzewa itp, 
Uszozęśli sieni zwyoięzc-y większą czę-ć tych darów 
zaraz pcsprzedawali. Przedostatni otrzymał 6 butelek 
limonady przeczyszczającej, a ostatni — kwitki na 
okrawki z mięsa od rzeźnika dla swego psa na cały 
miesiąc!

Obrona prawa autorskisyo. Wiener Ztg. ogło­
siła rozporządzenie, ncrmnjące postanowienia o obo­
wiązkach tz. kolegjów rzeozoznawców czuwać mają­
cych na i prawem autorskiem w zakresie iiteratury, 
sztuk pięknych i fotogralji i wydawać o nich opinje 
przed sądem. Takie kolegja ekspertów literacko ar­
tystycznych będą utworzone: dla spraw literackich 
we Wiedniu, Pradze, Lwowie i Tryjeśoie; dla mu­
zyki we Wiedniu, Pradze i Krakowie, wreszcie dla 
fotografji tylko we Wiedniu. Każde kolegjum skła­
dać się ma z przełożonego, oraz 6 do 10 członków 
Wszystkich mianuje minister oświaty na przeciąg 
lat 6.

Rebusie W pociągu. Z Paryża donoszą o zu­
chwałym rabinku, popełnionym w po iągn, zdążają­
cym z Paryża do Vierzon. W oh wili, kiedy pociąg 
przejeżdżał przez tunel, wskoczyły do osobnego prze­
działu, w którym jechał urzędnik prowadzący pociąg, 
dwa indywidua. Po ubezwładnieniu urzędnika, za­
brali rabusie przeznaczone na wypłatę 50 000 fr. i 

'yskoczyli z pędzącego pociągu, zanim dojechano do 
stacji Vierzon. Jednego z rabusiów znaleziono potłu- 
ozonego na nasypie, a drugiego aiesstuwano przy 
kasie b.Ietowej w Vierzjn. Z pieniędzy nie brako­
wało nio. Ktu są rabusie, nie zdołano dotychczas 
wykryć.

O d o l  sm  tk u ja  z n a k s m ld e .
*  Dr. Norbert Lilian, lekarz chorób dziecięcych, 

po kilkutygodniowej nieobecności powrócił do Lwowa 
i ordynuje jak zwykle w mie»akaniu swem przy ul.
3. Maja.

Zmarli.
Jan Z y <j h, długoletni burmistrz miasta Drohobycza, 

oraz były joseł na bejin krajowy, umarł w Stryju w domu 
swojego kuzyna burmistrza Giitt.ngera, przeżywszy 66 jUt.

Rozmawialiśmy potem jeszcze przez chwilę, 
webec czego miałem najlepszą sposobność przy 
patrzenia ma się dobrze Prawie tak samo wzru­
szony jak Pately powróciłem nareszcit do niego.

—  Masz pan słuszność — szepnąłem do 
niego —  to bez wątpienia Yr.lii.

— A  włdziez pau, że się nie myliłem ? —  
tryumfował. —  C iy  mogę przynieść kajdanki ?

—  Jeszcze nio —  odparłem —  przede- 
wszystkibm chcę pomówić z gospodarzem, a 
gdyby jego zeznania miały powiększyć nasze 
podejrzenia, przyaresztujemy Y a lleg o  ju­
tro rano.

Podczas gdy rozmawialiśmy z sobą, prze­
szedł obok nas drugi jegomość i skinął mi 
głową.

— Pyszny dzień, sir, tylko trochę za jasay 
na idealny sport.

—  Dobry psa miałeś połów ? —  zapy­
tałem.

—  Nie —  odparł z uśmiechem —  niestety 
wyszedłem jaż z wprawy i mogę się pochwalić 
tylko kilku małemi płotkami. Zresztą., czy 
znasz pan tego pana tam na dole? Zduje się 
być bardzo przyjemnym towarzyszem.

—  Nazywa się Symons ' i jest obcym 
w toj okolicy —  uprzedził mnie Patoly.

—  Jakie długo tutaj juz bawi ?
—  Od ostatniego piątku, sir.
—-  Tak, tak — mówił w zamyśleniu.—  Jest 

dosyć towarzyski Ale żegnam, zamówiłem obiad 
na szóstą, a tu jaż prawie siódma.

Odszedł spiesznie, a ja w myślach pogrążony 
spoglądałem za nim z uśmiechem; jakby Bię był

zdziwił, gdyby s‘ę dowiedział, kto był tym 
przyjemnym towarzyszem.

Forel, gisrodarc, był starym moim znajo­
mym i z chęcią udzielał mi odpowiedzi na wszy­
stkie moje pytania.

To, esego się mogłem dowiedzieć, nie było 
wiele i nie dawało żadnych punktów oparcia: gość 
jego jy ł  skromnie, pił mało i miał tylko dwa 
pakunki: torbę i kuferek. Ten ostatni był za­
wsze zamknięty.

—  Zapłacił ? — zapytałem.
—  Jesscze nie—odparł Porel a ponieważ 

wydaje się być dżentelmanem, nie upominałem 
się. Zresztą wczoraj dopiero kazał sobie zmienić 
dziesięć fantów.

Rozważywszy sobie to wszystko dokładnie, 
przyszedłem do prsekonania, że należy wziąć na 
siebie tę odpowiedzialność i przedsięwziąć rewi­
zję kuferka w nieobecności jego właśeic ula. 
Gdybym się omylił, co w każdym razie było 
możebnem, to zapewne według wszelkiego prawdo­
podobieństwa wypowiedziano tłumaczenie w y­
starczyć by powinno do uśmierzenia słnssnego 
gniewa obrażonego przybysza.

Następnego ranka powróciłem zatem do 
Westley w towarzystwie drugiego konstabla i za­
stałem Pately’ ego już czekającego na nas

—  Ten dragi pan przybył znowu pierwszym 
pociągiem z Birmingham —  opow.aaał — wła­
śni i przechodził przez most. Yalli siedzi dzisiaj 
trochę dalej za krzakiem.

—  Doskonale —  rzekłem — miej go pan 
dobrze na oku przez ten czaj, gdy się będzie­
my znajdowali w jego pokoja. Przy pierwezem 
podejrzanem poruszeniu, schwyć go pan i daj 
nam pan sygnał świ stawką.

wanssi— nzssswsa— i — M— s— — — — i
Weszliśmy do oberży, a Porel zaprowadził 

nas do pokoju gościa. W  przeciąga kilku minut 
zamek kuferka był otwarty, czekało nas jednak 
wielkie rozczarowanie, gdyż ani zawartość ku­
ferka, ani też torebki nie była w najmniejszym 
stopnia podejrzaną. Zrobiło mi się gorąco na 
myśl o oezekującym mnie przyjemnym kwa­
dransie, podczas którego miałem usprawiedliwiać 
moje postępowanie, gdy nagle konstabl zaw rłał:

—  Myślałem zaraz, że ten kuferek musi 
m eć podwójne dno. Proszę, sir, wewnątrs jest 
kufer o trzy cale płytszy, niż na zewnątrz. 
A  tutaj —  dodał, odwracając kufer —  widi.ć 
wyraźnie, gdzie dno przybite jest gwoździami. 
Podaj mi pan obcęgi, abym mógł powyciągać 
gwoździe.

Tamując oddeeh w sobie se wzruszenia, 
śledziłem wszystkie jego poruszenia. W yjm ował 
gwóźdź po gwoździu, uderzył lekko młotkiem, 
dno odpadła i obaj jednocześnie wydaliśmy okrzyk 
zdziwienia, gdyż przed nami leżała większa 
część skradzionych brylantów.

—  Pozostań pan tntaj —  rzekłem do mego 
podwładnego, gdyśmy się coko) wiek po tem od­
kryciu uspokoili —  idę teraz na wieś, zacze­
kam, aż Yalli będzie powracał z nad rzeki i 
bez zwracania uwagi prayaresztuję go w domu.

Pately, któremu o naazem odkryciu natych­
miast doniosłem, o mało ze skóry nie wyskoczył 
z radeś.-i G dy wkióico potem Yalli w izedł na 
śniadanie, przystąpiłam do niego tuż przy sa­
mych drzwiach.

{DwfaiLeenie neutjpt).



DZIENNIK POLSKI i  dnia m. Sierpni* 1806 f.

Wiadomości literach e i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś z  piątek „Pojęcia pani Aubray", kamedja w 4 
aktaoh Aleksandra Lumas’a (syna); jutro w sobotę 
„Ptasznik z Tyrolu*4, operetka w 3 aktach Zeller’a.

Z Izby sądowej.
Stanisławów 26. sierpnia.

(Drosdne chr»ćścjaAme a syaowskie)
WjTOk zapadł dzisiaj prsedopłudniem. Na 

mooy uniewinniającego werdyktu sędziów przy­
sięgłych ( l l  głosów „nie44, 1 głos „tak ") został 
Fii.p Liebermann od winy i kary uwolniony.

(Zabójstwo.)
Sambor 26. sierpnia.

.Dnia 24 i 25. do godziny pór do dwuna­
stej w nocy przeprowadzoną została ponowna 
rozprawa przeciw Janowi DorocuAskiomu z 
Drohobyoza o zbrodnię zabójstwa n* tamtejszym 
włościaninie Tomaszu Pronin, popełnionej 3 ma 
strzałami z rewol “oru.

Przewodniozył radca Gizowski, oskarżał 
prokurator państwa Stebelski, a bronili oskarżo­
nego dr. Horowritz, adwokat zo Lwowa i dr. I- 
żyozek, adwokht tutejszy. Jak wiadomo, Doro- 
ciński przy rozprawie dnia 3. marca 1896 
odbytej został od zbrodni morderstwa uwoln.o- 
ny( | za zbrodnię zabójstwa na dwa lata 
ciężkiego więzienia zasądzony, mimo, iż przy­
sięgli pytanie dodatkowo, ozy Doroeiński działał 
w koniocznoj obronie, 6 głosami potwierdzili, 
gdyż trybunał samborski był ówczas zdania, że 
do potwierdzania takiego pytania potrzola wię­
kszości głosów. W yrok ten zniósł najwyższy 
trybunał wskntok zażalenia niowainośoi, wnie­
sionego przez adw. dr. Horowitza.

Obecnie postawiono pp przysięgłym I. py­
tanie główne w kierunku zbrodni zabójstwa, na 
które przysięgli odpowiedzieli 8 głosami tak, 4 
głosami nie, II* pytanie dodatkowo w kiorunku 
konieoznoj, a sprawiodj wej obrony, albo prze­
kroczenia granio takowej tylko z bojażni, prze­
rażenia i strachn, na które przysięgli odpowie­
dzieli 12 głosami tak. lH . pytanie wypadkowe 
w kierunku przekroczenia granic konieoznej 
obrony pod warunkami w §.  ̂ 8. J. n. k., ua 
które pp. przysięgli odpowiedzieli t głosami tak, 
z 6 głosami nie. Na podstawie tego werdyktu 
sędziów przysięgłyoh został Jan Dorooiński od 
oskarżenia (obecnie już i formalnie) o zbrodnię 
zabójstwa uwolnionym.

Przeciw tomu wyrokowi zgtosił prokurator 
pańztwa zażaienie nieważności, Bkutkiat" ozego 
DonciAskiogo nadal zatrzymano w więzieniu. 
Dodać nusimy, żo pomijając smutną stronę wy­
padku, rozprawa ta była dla inteligonoji jam 
borskiej prawdziwą przyjomnośoią, gdyż prze­
mówienia obrońoy dra Horowitza, jakoteż i pro­
kuratora państwa, były w oałem tego słowa 
znaczeniu świetno i pouozająoo, co też w swo- 
jem phi im e wygłoszonem resume zaznaczył 
przewodnioząoy p. Gizowski, prosząo tylko 
przysięgłyoh, aby się nie dali ślepo porywać 
iSwietnem przemówieniem" dra Horowitza, które 

na Błuohaozach głębokie wydarło wrażenie, a 
oskarżonego do łoz poruBzyło, lecz z zimną roz­
waga ooonili wynik rozprawy.

Spodziewać się należy, i i  najwyższy trybu 
nał * yrok ten zatwierdzi, skoro przysięgli d wa 
rzay Lorooińskiego uwolnili i do trzeciej roz­
prawy nie dopuści.

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegramy „Dziennika Pol.")

Berlin 27. sierpnia. Projekt reform na 
Kreoie przedłoży Anglja, a zgodzenie się na 
niego mocarstw nastąpi natyohmiaat po posta­
wianiu wniosków. Ma byó uznana zwierzchność 
sułtana nad wyspą, Kreta otrzyma rzeczywistą 
autonomję i bącuie płacić trybnt roo»ny 10 000 
funtów tureckich. Gubernatora mianuje Porta 
na lat pięć, a bez przyzwolenia mooarstw uie 
może on być usunięty ze swego stanowiska

Ciało konsularne w Kanei obejmie admi- 
nistraoję, małoga tureoka będzie natyohmiaat 
zmniejsz ną, żandarmeria ..organizowaną, izba 
zaś pozostanie na dotychozasowyoh podstawach.

W edług depeszy z Aten przywódzoy kre- 
te iscy  pian ten przyimą pod warunkiem, że 
mocarstwa obstawać będą przy L-tychm i„«iovem  
oofnięoiu wojsk tureckich względnie zredukowa­
nia garnizonu do 2000 ludzi. W  daljzym ciągu 
■ądają, aby i konsul greoki ozuwał na równi 
z innymi nad administracją.

Stamouł 27. sierpnia. Ambasadorowi poro 
zumieli się co do postępowań.* w sprawie kro- 
teńskiej, szczególnie zaś oo do zajęcia stanowi­
ska wobec oozekiwanej decyzji sułtana.

Stambuł 27. sierpnia. Wybuciuy tu groźna 
rozruchy. W ozoraj o pół do lszej w południe 
napadli Ormianie na bank otomański i zabili 
kilku urzędników i sług. Skutkiem tego wy 
buchły na Ga’ acie rozruchy i poczęto plądrować 
sklepy. W ojsko i policja wystąpiły i wywiązała 
się krwawa bitwa ulionnz. Po obu atrouaoh zgi­
nęło wielu ludzi i wielu jest rannych. W  mieście 
ogólna panika. Wszystkie sklepy pozamykano. 
W ieczorem  przywróoono porządek. Ambasador 
sustrjacki br. Calice zażądał od ministra spraw 
zagranicznych wojska dla ochrony poczty au 
strjackiej.

Wiedeń 27. sierpnia. Wiadomość o wybuchu 
rewolucji w Stambule wywołała na giełdzie pa­
nikę. Kredyt]7 spadły o trzy guldeny.

Stamfe ił 27. sierpnia. Napad na bank otto- 
mański jest dziełem rewolucjonistów orno fińskich. 
W  południe nap-dli oni na gmach bankowy, za­
bili straże żandarmski? i zajęli cały budynek, 
pcczem z okien i dachu rozpoczęli strzelać na 
policję. Do tej pory jeszcze znajduje się gmach 
w rę_u rewolucjonistów.

Późnym wieczorem wybuchły ruzruchy ró­
wnocześnie w kilku dzielnicach miasta i trw ał/ 
do późnej nocy. W  Perze explodowała bomba 
przed strażnicą Wojskową i zabiła kilku żoł­
nierzy.

Płynie tu z Terapii okręt angiekki, a za 
nim dążą francuski i włoski.

Stambuł 27. sierpnia. Pałac sułtana obsa­
dzono woiekiem. W  bramaoh ustawiono działa 
zw iócore ku alicy. Mówią, że dułtan w p a lł w 
niebezpieczno rozdrażnienie nerwe we. Gmach 
Porty również jest otoczony wojskiem.

Car w W iedniu.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 27. sierpnia. G dy otrzymacie tę 
depeszę, car Mikołaj II. będzie już bawił w 
murzch prastarej stolicy Habsburgów, witany na 
dworou przez dygnitarzy wojskowych i rządo­
wych i odprowadzony przez nich do buigU, gdzio 
mu oesarz Franciszek Józef udzielił gościny.

W izyta caia robi atoli dworowi austrjaokie 
mu miększy kłopot niż przyjemność, a policja 
wiedeńska mocno spracowana, wytęża wszystkie 
siły aby tylko utrzymać porządek, nie dopuścić 
do urządzenia jakiejkolwiek manifestaoji przeciw 
„dostojnemu gośoiowi i szczeremu sprzymierzeńcy", 
jak nazywa cara urzędowa Wiener Abendpost

Środki osirożuości przedsięwzięto jak naj­
większe. W łaściciele domów przy ulioach, któ 
remi oar będzie przejeżdżał, na żądanio poi j 
musieli złożyć del laraoję w imieniu swojom i 
Bwych lokatorów, iż zastosują się do wszelkich 
zarządzeń i poleceń pulicji.

Tascie samo deklaracjo musieli także podpi­
sać właściciele sklepów frontowych przy tych 
ulicach. Dziś już cd godziny 5-tej rauo wielki 
ruoh panuje «■ mieście, ku dworcowi kolei pół­
nocnej dążą kolumny wojska i obsadzają szcze 
lnie ulico, wiodące od dworca przez Praterstra- 
sse, Aspernbiurke, Ringstrasso do ourgu. Wie 
deńczycy zdziwieni przyglądaj* się tym tarzą- 
uzoniom i zachodzą w głowę co to być może. 
W szak widzieli oni w Wiedniu tyle wizyt naj­
rozmaitszych monarchów, a nigdy nio przedsię­
brano takich środków ostrożności. „Dem gemutli- 
ćhen Weaner“ wydaje się to rzieloe dziwnem i 
mimowoli zrezynają się w du3zy jegc rodzić roa- 
moito podejrzenia co do dobroci osra i miłości, 
jaką go otaozają jego poddani, o caem szeroko 
w ostatnich dniach rozpisywały Tagblatty i P  re- 
Siy Dlaczego, myśli, nasz monaroba jeździ bez 
wszelkioh sti. i świt, a tu carowi muszą da­
wać silne konr, < wojskowe, tworzyć gęste szpa­
lery z żołnierzy.

Uchwalona przez czcicieli cara w wiodrń 
sL:ej Radzie miejskiej suma 25.000 zł., na przy­
ozdobienie miasta posiła na mnrne. Samo niebo 
sprzysięgło się na to. aby rajcom wiedeńskim 
popsuć ich zamiary Ulioe, któremi oar przeja- 
dża. ozdobiono na koszt miasta, girlandami, słu­
pami z ohorągwiami i dekoracjami Wszystko 
to wyglądało bardzo ładnie, gdy w tom wczoraj 
nadoiągnęła późnym wieczorom burza i wszystko 
do Bzozętu zniszozyłz. Słupy puwywraoane, gir 
landy i festony porozrywane, części ich wiatr 
poroznosił na wizystkie strony, nawet brama 
tryumfalna obdarta ze wszystkich dekoracyj, 
przedstawia się woale nie okaazla Setki robotników 
praoują dziś rano nad eozyszozouiem ulio z gru­
zów dekoraoyjnych, aby umożliwić powozom 
przejazd.

„Frau Sopherl z Naschmarktu44 tłumaozy 
sobie tę burzę i to zniszozenio dekoracyj jako 
zły prognostyk dla cara.

W czorajszo wrcozorce dzienniki i dzisiejsze 
ranne zamieszczają wstępne artykuły pełne en­
tuzjastycznych frazenów na cześć cara i na cześć 
austro rosyjskiej przyjaźni.

Jak wypadnie przyjęcie nie wiadomo, gdyż

deszoz leje jak z oebra, a silny wicher dalej 
wyprawie harce po ulioach.

Dziś rano ma car złożyć wizytę arcyksięaiu 
Ottonowi i o godz. 5 to7, po południu odbędzie 
się w sali ceremonji w burga obiad dany na 
180 nakryć, jutro wielka wojskowa parada na 
ScLmohu,

Wiedeń 27. sierpnia. Pomimo że deszcz ciągle 
leje na ulicach zaezynaja rię gromadzi'! tłumy 
ludu, a wejsko sajrajjo „we posterunki. Ustawiło 
się ono w trzy szeregi wzdłuż całej drogi od 
dworca do kurgu. Pablioznosć dopiero po za 
szeregami żołnLrzy może się ustawiać i przypa­
trywać. Koło godziny 8 mej przestał deszcz pa­
dać, on zwabiło jeszcze więcej publicanośoi na 
uLcs. Niebo ciągle jednak zachmnrzone i zanosi 
się na burzę. O godzinie pół do 9 przybyła oa 
dworzeo kolei północnej, kompanja ho­
norowa z z muzyką, Wnet potem przybyli na­
miestnik br. Kidlmaneegg, prezydent polioji Ste/s- 
kol, burmistrz Strobach, ambasador austrjacki w 
Petersburgu ks. Liechtenstein, ambasador rosyj­
ski wo W iedniu hr. Kapnist , radca ambasady 
Benkendorf i reszta porsonalu ambasady. Austr 
jaoki pełnomocnik wojskowy jenerał Klepach i 
rosyjski attacbó wojskowy ks. W oronii wyje- 
ohali ncprzeciw oarstwa aż do granicy. P L za­
czął nadjeżdżać dwór. W szyscy aroyksiążota 
mieli ordery rosyjskie,

Punkt o godzinie 10 przybył cesarz z ce­
sarzową Cesarz miał na sobie mundur rosyjski 
i order Andrzej- O godzinie I 0 1/, wśród dźw ię­
ków hymnu rosyjskiego wiochał pociąg. Pierw­
sza wysiadła z wagon? carowa, a zaraz za nią 
car. Obaj cesarza ucałowali się serdecznie po 
dwakroć, również serdeozne było przywitanie 
cbu monarchiń. Cesarz Frańoiszek ucałował rę­
kę caro vej a car cesarzowej. Car miał na so­
bie mundur austriackiego pułku piechoty Nr. 2. 
Nastąpiły przedstawienia poczem ob -j cesarze 
przeszli front kompanji honorowej. W  sposób od- 
szczególuiaiący przywitał cosarz rosyjskiego mi­
nistra ks. Łobanowa.

Po powitaniach opuszczono dworzec i za­
jęto miejsca w powosaoh. Dwie pierwsze karety 
były otwarte i zaprzężono w sześć białyob koni. 
W  p-erwszym powozie siedź.ał cesarz z oarem, 
w drugim oesarzowa z oarową, za nimi jechały 
powozy książąt i dygnitarzy. Wśród publiczno­
ści szczelnie zapełniającej ohodniki podnosiły 
się gdzio liegdzie okrzyki, ale b y ły  ono rzadkie 
i słabo. Pt*y każdym pułku stojącym w szpale­
rze stała muzyka i grała hymn rosyjski, tak, ie  
ten hymn bezustannie towarzyszył pochodowi. 
Car kilkarotnie dziękował publiczuuści ukłonem 
srojr kowym.

O wrót zamku cesarskiego oczekiwali m o­
narchów pierwszy ochmistrz dworu k-\ L<ohten- 
stein i mistrz ceremonji br. Bury,ody. W  sali 
tronowej przedstawił cesarz oarowi ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołachowskiego, mini • 
strów Kricghatnnora i Kallaya, prezesów gabi 
nutów Badeniego i BanTy'ego, austrjaokich i wę­
gierskich ministrów i prezydentów najwyższych 
władz centralnych

Carstwo zajęli swe apartamenta w Borgu, 
wojsko pociągnęło do koszar, ° publiczność lię 
rozpruczył Z  powodu przyjazdu oara ściągnięto 
do Wiednia z okoiioznyoh garnisionów tyle woj 
Bk s, ile W iedeń jeszcze nigdy w czasie pokoju 
w murach swych nifl mieścił.

Na dworzeo prócz dostrojników dwcrsk.eh 
i r o s y j s k i c h  p o l i c j a n t ó w  wpuszozono 
tylko bardzo ograniczoną liczbę znanyoh ogólnie 
prywatnych osób.

Wszystkie dzienniki tutejsze omawiają w 
tonie sympaiyoznym odwiedziny carskie. Frem 
denbbdt pisze, że za świetnym szpalerem w oj­
ska, który wystawia cosarz, chcąc tern niejako 
gościowi dać wyraz hołdu cwoj armii, stoi lud 
wiedeński, a za nim wszystki i ludy Austrji i 
węgior. Niu jeut to tylko błyskotliwo, że naj­
młodszy i najstarszy z monarchów po raz pier­
wszy podają sobie dłoń dla dobra narodów, któ­
rym Mikołaj II. i jego małżonka żyoza azozęśoia 
i pokoju. Stosunki obu pańm w są jasne i nie­
dwuznaczne, a przyjaźń bez żadnyoh ukrytyoh 
myśli, opirta na wz&jemnem zaufani;, że żadna 
ze strou niu choe szkody drugiej, żadna nie 
pragnie szkody, któraby zagrażała sąsiadowi.

Neae freie Presse pisze, że car rosyjski 
przekona Bis, iż zotknięoia Bię Bwego z zacho­
dnią Europą nie mógł rozpooząć szczęśliwiej, 
jak w Wiedniu. Niotylko dwór ooBarBki, ale i 
narodj(?) Austro-Węgier żywią dlań szozerą sym- 
patję, gdyż w odwiedzinach jego widzą potę­
żną rękojmię pokojową. Młody car podozas do- 
tyohozasowogo panowania złożył już niejeden 
piękny dowód, iż nie ma uprzedzeń, że wssrio 
śle pojmuje obowiązki monarsze, to też zyskał 
sobie już serca ludu, który żywi nadzieję, że 
teraz rozpocznie się w R sji Bzozęśliwszy okres

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o i s k i e y d "
Wiedeń 27. sierpnia. Wiener Abendpost z po­

wodu przyjazdu cara wystąpiła z artykułem, w 
którym powiada, że oozy Europy są obaonie 
zwrócono na Wiedeń, gdzie dwaj potężni euro­
pejscy monarchowie podają sobie ręoo w pokoju. 
Artykuł napisany deść nieszczęśliwie.

Wiedeń 27. sierpnia. Wisnsr Ztg. ogłasza 
rozpor.ądzen.o cesarskie, podpisane przez oałe 
ministerstwo, na mooy klóiugo przeznacza Bię 
200.000 zł. na pomoo dla biednych. Z  tego ma 
być 50.000 zł. użytyoh na pożyozki bezprocen 
to«ve.

Budapent 27. Bierpnia. Po oiwaro<u „Żela- 
znyoh W rót" uda się cosarz do Bukaresztu z wi­
zytą do królewskiej pary rumuńskiej.

Budapeszt 27 sierpnia W  kołaoh dobrze 
poinformowanych twiordeą, iż pertraktacje ugo­
dowe odroczono, wskutek ozego sejm węg erski 
będzie woześniej rozwiąamy, niż to było zamie­
rzono z początku.

Frankfurt 27. sierpnia. Frankf. Ztg. dorosi 
z Belgradu, że jener iluy adiutant, pułkownik 
C iricz, został usunięty zo swego stanowiska. 
Cirioz był poufnym Milana. Dymisja ta obudziła 
ogólno zajęcie i dokonana została wprost na 
rozkaz króls.

Londyn 27. sierpnia. Anglja prawdopodobnie 
nie uzna pretendenta do tronu Zanzibaru Saida. 
Kalida, gdyż chce osadzić na tronie Saida Bin- 
Hamneta. Said Kalid gotuje się do obrony.

Madryt 26. sierpnia. W  A l i c a n t e  i B a r -  
oelonie aresztowano kilka indywiduów, które 
.rozrzucały plakaty anarohistyozne.

Madryt 27 sierpnia. Rząd zamierza stłr.mić 
w Hiszpanji wolnomurarstwo, obwiniająo loże 
masońskie, że prowadsą politykę rewolucyjną i 
antireligijną i popierają ruch federalistyczny nz 
Antylach i Filipinach.

Wiedeń 27. sierpuia. Minister handlu miano­
wał kasjera dyrekcji poczty we Lwowie Antoniego 
Rybctyokiego kasjerem głównym prsy tejże kasie, 
następnie starszymi zarządcami pocztowymi mia­
nował: komisarza Marjana Bilińskiego ze Lwowa 
dla Tarnopola, Antoniego H fftaanna w Stryju, 
M-Jsymiljana Jasińskiego w Nowym Sjczu, Ga- 
brjela Glasa w Białej.

Starszymi kontrolerami pocztowymi mianowani 
kontrolerzy: Kornel DyduBzyńskl, Albiu Czechowicz i 
Tadeusz Kamienobrodzki ze Lwowa.

Wiedeń 27. sierpnia. Profesor sokoły wetery- 
narji we Lwowie dr. Jan Pras mianowany zwyczaj­
nym protesorem patolcgji ogólnej na uniwersytecie 
lwowskim.

Wiedeń 27. sierpnia. Sąd krajuwy odrzucił wnio­
sek Yerganiego o aresztowanie Sibojerera i innych 
redaktorów.

Wi8den 26. sierpnia. Wczoraj popołudniu sza­
lała tutaj bu-za, wyrywając drzewa z korzeniami 
*tiąc3jąc kominy i wywraca ęc maszty, ustawione do 
dekoracji miastu cara z powedn przyjazdu, Kilka osób 
jest ranny L, dekoracja uszkodzona silnie. Wieczo­
rem padał deszcz

Wiedeń 27 sierpuia. Z okrlic W-eduia donoszą 
o zniszczeniach dokonanyih przez cyklon.

Linz 27. sierpnia. Wczoraj wieczorem szalała 
tutaj straszna burza gradowa przez pół godziny. 
Wiele budynków uszkodzonych, okna powybijane. 
W koszarach obrony krajowej zerwany dach na re­
mizie, w tartaku parowym przewrócony cylinder, na 
koszaracL pionierów zerwany dach.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 77. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 377 50, Węg. 
Kredyty 895 - - ,  Anglobanki 153 75, Wiedeński 
„Bankverein“ 265 50, Unjony 29t"50, Laenderbanki 
25P50. Sztacbany 362 50, Lombardy 102 '— , Elbe- 
thal« 274 75, Kolej północno-zachodnia 269 75. Ty­
toniowe 167 50, Rima 239 — , \lpiny 81'— , Ren. 
la majowa 101 80, Węg. renta koronowa 99 50, 
Losy tureckie 5 3 '—, Morki niemieckie — , ru­
ble 58 65. ___________

Berlin 27 Sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna: 
knrsa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tuk zwaną Wiener 
Paiitat,. Kredyty 231 20 (368 10), sztaebany 
154'50 (362’30), lombardy 43 75 (102"32), Dieconto 
209 60 mocne.

Frankfurt 27. sierpnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiae!e podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zm.re 
Wiener Faritgt). Kredyty 312 50 (367 80), sitae

bany 308*12 (362 89) lombardy 69 60 (82 30). 
Laura 87 70 (41*23), Harpener 157.80, Disoonto 
209 60 mocne

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 87. sierpnia 1890 r 

HOTEL 20RZA. J. Jabłonowski z Z gwoidźca. Dr. 
S. Krzyżanowski z Krakowa. S. Łopaciński z Sumatry. 
K. Drahanowsky z Kimionki Stram;łowej. K. Rogowski 
ze Sonodaioy. K Kameniczek z Berna. M. br. Liitgen- 
dor z Wiednie. J. Pasohki i  Wiednia. J. Gużkowski z 
Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI. L. Heller z Krakowa. E. 
Swobuda z Budweis. F. Btaned z Wiszerki W. Mandy- 
c^ewski z Halicza. Major Kernreich i  Tarnopola. S. Stan­
kiewicz z Wolicy. L. Zarakowski z Brzeżan. J. Kraus z 
Pteszlurga. W Lunięciu z Sieniawy. E. Rylski z 
Sokala.

N A D E S Ł A N E .

Bieliznę męzką
w największym wyborze polecają po cenach przystępnychMoiytewsii i K r z y m m
L w ó w  pl. M arjacki L 6 .

obok Hotelu francuskiego.

M .  J  O i i a s z
DOM B AN K O W Y I KAN TO R W YM IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
Z ispufe i s p i - s c d a le  w s z e lk ie  p ap iw e j  iawp- 
t o A c io w e , Iw w f i m m e t y  pu  B aJU k i«ay> r 

k u r c ie  d eien n ysw .

P R O M E S Y
do ciągnienia 1- września r. b.

nulow y k re d y to w e  po 5 zł. 50 ct. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 30 0 .0 0 0  koron

1 do olągnienla dnia 5 września r. b,
ikta S°/0 luzy a a str  Z a k ła d u  k red y to w eg o

s i c  m . IL emiaji po I zł. 75 ct. wraz ze stemplem
Gtowna wygrana 100.000 koron.

trzy  zamówieniach s prowincji sprasza się o dołącz - 
nie 20 ct. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa ani przed ciągnieniem z powtdu wyczer­
pania zapasa nie mogłyby byó wykonane.

s a m  m o r o i
N .bywszy nu własność hotel ten, r największym 

komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go oop nie poa własnym zarządem, zawiadamiając równo­
cześnie Szanownych P. T uości, ze ze spółki Hotelu 
Imperiar w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i uadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

Krzysztof Janowicz
właścicięl hot -)u, kawiarni i restauracji „Metropol8 

we Lwowie, ul Pińska 1. I.

i! Odroimajcie prawdę oa blagi I I
dwa medale z: sługi otrzymar S W. Niezsjiwskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonyeh 1 — Takiein 
odznacztniem żadna fabryka tutek poszczyeió się 
nie może, poleca się .ównież tutki klejone z pra­
wdziwemu papieru egipskiego. — Proszę ząiaó tutek 

Niemojowskiego! 1 Wszędaie do nabyeia.

Ordynację preerwaną e powodu, czterotygo­
dniowej nieobecności, objąłem w dniu 24. b m.

D r. E . K ozierow & k i.

£m il Barbert, inżynier konstruktor w Paryżu
poda’ o do wiadomości, że wyłączny wyrób swoichaparatów destylacyjnych 1 rektyfikacyjnych

(austr. węg. Patenty Nr. zi 1886, ai 1891, ~  ii  1896, L  ( ai 1895)

d la  A u s tr o  W ę g ie r ,  S e r b ji ,  B u łg a r ji  i R u m u n ji, odJał firm ie:

1ST O  " V  -A . I K  <S» CT H  UST
Fabryce maszyn i towarów miedzianych w PRADZE-BUBNA.

łp a r a t y  ż e  r c p r o z c m n ją  w s u p e łn o ż c l to , eo dzisiaj można mieć w tej gałęzi i wyrab a się na nich AlKoho>e a a łlo p a ze i in arhi fr-o-iouahiel.
iPT Z alety  tyuh a p a r a ts z  * ą  : -*1 ^

1. O s ic z ę d n sśó  a a  m a te r ia le  o p a ło w y m  d o  5 0 °/, przeciw wszystkim starym procederom dystylacyjnym ;
2. Ż a d n a  s tr a ta  p rzy  r e k ty fik a c ji ;
3 /„ la c z a a  «sz 'z ę d iic A ó  m ie js c a ;
4. U z y sk a n ie  a b s . l u t s l e  c zy ste g o , n a jle p a ze g o  a lk o h o lu ; fjif 1—3
5 O azczertnoaić n a  re ze rw  o a z a c h  i przeróżnych innych urządzeniach
Pizeroysłowcom spirytusu w Austro-Węgrzech pozwalam sobie poleció przedewszystkiem :

*») m o j  n k o n t y n a n j ą c o  a p t i  » l y  r e k t y f i k a c y j n e  z p » a t e n r j c a c | ą ;
b) k o n i jn u o ją e e  a p a r a ty  d e s ty la c y jn e  dla wyrobu d e lik a tn e g o  tow arn  s ie ż y w c z e g o  w p re st z z a c ie r a  b ez re k ty flk a c jt  p o p r z e d u le l,

dla fabryk spirytusu wszelkiego rodzaju.
E M I L  B A R B E T  w Paryżu.

W powołaniu się na poprzedni okólnik, zawiadamiamy uprzejmie, że rozszerzyliśmy nasze warsztaty i ua uows urządzili, aby dostarczać te d o z k o u a ł e  a p a >  a < y  
w racjonalnem i najsolidniejszem wykonaniu i odpow.cdzieć jak najlepiej wszelkim wymogom.

L o k t l i z a ‘ J e  ] rzedsiębierze się na żądanie natychmiast i przesyła bezpłatnie k o s z t o r y s y ,  w y j a f i a ł e n l a  i p l a n y -
N O V A K  Sc J A H N  

F  l r y h a  n i m z y n  i t o w a r ó w  e i l e d t l a n y t h  w  P R A D Z E  2UJBJT4 .

Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, Do daisiaj najlepszym środki m jest ^ T v ( l ł n  T T "  A  ^    kto raz je nabędzie w drognrrji

WscUgIuIs n u  jiiiiSci- liaśt sa {W y t .  p i la r s k i e g o  i spółki
ar unyskzniz miana pięknej. (słoik Nr. I. 35 ot. Nr. II- 50 ot.) O dobroci tyob środków przekona się każden Lwów — Hotel Georga.



4 DZIEN NIK PO I.Sr '  ' 28 Sierpnia 18W r.

Drobne ogłoszenia. Jui 1 .  w r z e ś n i a !
można wygrać

r ^ z m a l U
po 1 */, i^ u t ł  oJ w >r»u».

H o l e l  r o p o l .  P o k o | «  « u i
% ś « i n i i « u i ,  I awłwa-

A ^ a b ) ,  iyc.ą^.6 sobie umieścić it łop - 
U  styków lub panieiki pi d troskli»* f
op ielę , mogą się z .łosie  do właścicielki 
kamienic. prsy ulicy Żulińskiego 1 11,| 
na dole. Fortepian w domu. 6 6

n i  sod 8 0  o l .  H i e u l ę e i a l e  8 0  a ł

Na i i e t y e l e l s b n  a g e n c j a  Heleny
7. Jlordaców Bierna kiej. Długosza 19.

R r j| 'l o «  ś n o r e l y c z n l e  wykształ
i.iny, z dłuższą praktyką poleca się 

Adre.:  „Rządca" p. r. Cborośuiea. 619

Em e r y t o w a n y  urzędnik skarbowy 
obznsjomieny ze rkarbowtśeią i z 

ustawą podatkową, znajdzie stale zajęcie.' 
Pp. redektano-i zechcą się zgłosić pod| 
Z. 24 poste restante Lwów 669

Kazimierz 
L E W I C K I

glóuiny slcład 
dla Oalirji 
Porcelany, 

Szkła 
i łów. mięszan.

i.wów
Trybunalska.

1 5 0 . 0 0 1 1  K i r .
n i

Promesę kredytową
tir. 60 ct.

„IM E R C U RK a n t o r  
To warz

mJSSUt

za 5  tir. 60 ct. 
w y m i a n y
akcyjnego

W I E D E Ń
I., W ollzeile 10 i 13. — IV., Wiedeń, Haup3trąue 

V II , Mariabilfsistrasse 71 15.

■ H W M I l H H M H i

»»

14.

Nowe patentowane hermetyczne
r u r y  ci o  p i e c ó w

z fa b ry k i I * .  R r a t t e r a  i S Ł r l  w  Ż ó łk w i 
do nabycia we wszystkich handlach żelaza. r ; i  1 - 3

W Zakładzie wychowawczo-naukowym 8mio Hisowym

W i k t o r j i  N i e d z i a ł k o i s s k j e j
u>e Lwowie, ulica JaQiellol.ska liczba 7.

Wpisy uczenie t.k  p nsjonarek jak dochodzących rozpcezyasją się dnia 2'). sierpnia 
(codziennie od 11. do 6. godziny), zaś lekcje w klasach, oraz na kursie dopełnia­

jącym dnia f . września r. b. 1795 1 - 3

M a u i y s i u w i n  powrócili z Iwonicza 
i pdsca ją  Wielmożnej Publiczności;

, « a z n i t u ! e  s i ę  młodej, skrzętnej 
i a:iny do < b-łagi gości. Wiadomość 

Mieczami Cho ążczyznt 5. 654

M a j l c p s i y  p r n w d i l R c  d o  m o w y
t < Vi i 5* l  l y Ik o n aly lS iO  na maśle dostanie w ja-
f! J.ii ulica Mick owi: .a 6, która sofie 
u. ii". nic w dzie.iLikaca i z /.k a ła . 644

f .B K i ’ 1 o (Somi Ynrskiol fortepiany 
i i ii’ !tie  w stlad zii fcrlepi-nów Ka- 

Mtr« kity o Il.tir.LO  16,I'.. a 
II,. II Ł V)

( Óg 3zs- 
(6

- , . - - , , Kufle na piwa, okute z wieczkami,
r u  Ł > 'i ,  M . ,  . w .
Wie zk*ją nlica Sobieskiego 13. 650 * majolikowe W dwóch Wielkościach
_ T --------  ■■■----- " ćwierć litra i pół litra, gładkie łub

U ”  f  * ,/ * & •da 6 a 12 ans, on bie/i dame de eom , a.30% 1 o5, 1 75, ISO, 2.15, 2 da,
pagoie. Adresser: Sadnwa-Wisznia Melle 2.65, 3.25, 4, 5, kamienne 1.55, 2
C. 5 Altu, Maan M. Pawi kcwsH. 64') 2.60. majolikowe 3.15 i 5, z muzyką.

grającą 2 ar je  zł. 8 20 U H "  Ceny
I m k lepy ' - -  - — - 9

| (i> -n l< :w ię  szkół średnich znajdą 
cp ekc rod /ic ie i'k ą  i pomoc vr natt-

p o 1 e .o i-ip  od w  razu

5 p o k u ł
nek 30,

z przynależylościami.
3 piętro.

k.uh sz iu liy  h a w potrzebie u.ukę 
)'•*.< k«» i obcych i gry na foilspiaeie. 
'^arni ki przestępna Bliżsi i w iadon.ość: j 
K -^ gu ii Starzyka  w Rynku.

stałe, 
szklanych 

• | monogramy 
Rj\piwo na 6 

  i kamienne.
5 : oko:, nyża, kuchnia, spiżarka etc. 

od 1. września do najęcia przy ulicy
Z bl.kitw ieza 1. -5.

Ckl«' I Z
11 v.ertyt-.‘ , kiem,

wykiztałef niem uui- 
inający dłuższą pra­

li ł v ’ ę zarodow i, oraz najehlubnujjzs
referencje, poszukuje posady. Uczy grun-1  
t.wnie przedmiotów szkolnych do całego! 
g m a 'jo  a:. Z głcs.eiiia : Z X. S. Lwów,] 
poste ras:auty. 613

^  pokoje, przedpokój, balkon, weranda,
kuchnia, pokoik służbowy. Brajorow 

ska a. 643

likiery,

Wykonuję także na 
kuflach grawitowane 

i napisy. Garnitury na 
osób na tacy, szklane 
Garnitury na wino. na

wazy [Iowie) i garnitury 
na poncz i t. p.

z a k ł a d  w y c h o w a w c z o . n a u k o w y

ś. p

K A M I L L I  P O H
założony przez F e l i c ję  z  W n u l ie w ł łk L - l i  U u b e rs k ą , został p<łączony

z zakładem

M a r j i  B i e l s k i e j .

Ważne dla sprzedających

Ł  _ A _  J V H  j E 3

Z kład p zostaje w dawnym Lkalu z obszernym ogrodem i przyjmuję uezeuice do 
i k!>s szkoły wydziałówsi, j.k o te t na kursa dopełniające. Uczeoica mogą być: 
d i i c u u i l z a c e  na wykłady rrzed połudn'em, p ó ł  | zsiie> J»u H rk i, pozostające 
ały dz.eu w zakładzie i korzystające z wykładów, korepetycji i konwersacji 

w!bbcyth językach i stale umieszozone p e u s j u n  i r k l ,

Zapisy rozpoczynają się dnia 28. sierpnia.
Lw ów , u lica  Pańska  l. 5. 1613 1

- ,o <
*5»4

P p .  S . u d e u c i  znajdą pomieszkanie
wikt i usługę tudzież rodzicielską

op ekę w domu pizy ulicy Piekarskiej 
5, na 2. piętrze, drzwi nr. 11

•4 (0ryg iane szw.ckie bLhajkl ^  
liodowanc na iraportowanych zwierzętach 

^kiiiiandzkie byki rozpłodowa^
sprzedaje

Dzierż wa państwa Schoahof 
(Szlą-k Aast ja-ki.) 1717 1-6

Z a d z i w i a j ą c a  n o w o ś ć !  

Angielskie Krążki na nagniotki.
Najlepsze na świecie. W przeciągu kilku 

n ign iotti doszczętniedui niszczy się 
btz najmniejszegr Łólu J rzy zakdpnie 
proszę żądać augielakich krążków na 
L ig .n tk i, w razii nie wygub:6n a po 
u /yiin , zwraca się pieniądze. Do naby- 
i a w aptekach, droguerjńth i w wię­
kszych bsndlach i gdzie u o g o  jest jako 

reklama. Cena pudełka 35 ct.

Czaw s a d z ie

T R U S K A W K I
'ib ry jm ic  d m ile  h i  on, tuzin 80 ct. 
„Polskie stero(w :ecłit*  dufe, tłcdżie, 
> zaine, iu / . e 24 ct Antnasowe do im t- 
; tuzin 24 et. Posiomki wmienno 

ti. le i tzernene, dużo, tuzin 24 ct.

Gg’ćd Łapszyn Brzeżan/.

l*.

€ o  j e s t  F e r a x o l l n ?
P e r * *  . l i n  j st znakomicie sku- 

n>dk:>iu do czyszezauia 
go d tyci:czas świat nie 
rlk:  plamy z wina, ka«y,

r u  ■ 
izoya 
L";', Iftłii
tł. Nio i

arb ,:! j: vi h, ale nawet plamy 
jjj zo ezasrowi-tłs- uo wozów znikają 
jj r ■■ idziwitjącą szybkością z najbar-
2 dziej zabrudv.oeyeh materyj.
8 Ctu . ;iy i :-.5 et.
§ 5Vo wszystkich zklrpach galsnleryj-
3 nych, perfum eryj, droguerjacii I apte- 
e kach ilostzć mo;aa. 1846 l —20

Komenda stacyjna 
w Mostauh wielkich

rozpisuje konkurs na doztawę mięsa dla 
garnizoni', okzło 165 klgm dziennie.

Oferty należy wnosić do 5 września b. r.
B iżezych wyjaśnień udziel* komend*, 

stacyjna w Mostach wielkich.

$  K A N T O i t  W Y M I A N Y

c .  b .  a p r z y w .  g a ł i o .  a b c y j n s g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o

C h l e w n i a  z a r o d o w a
w Sosolówce poczta Ułaszkowca

ma na spr.edaż kilkumiesięeiue

p r o s i ę t a
pełnej krwi r a s y  Y o r k s h i r e  po 5 z>r

sa miesiąc wieka.

Z a  w y s o k o  p r o w i z j o
pozzukajo się agentów sdolnrch de sprze 
dąży prawaio doawolonyes losów aa
n* raty — przez pewiea bank plerwsze- 
rięśny. Przy obrotności u l a ł a  g « A a
Zgłoszenia ped _,C onad.nti** de ekspe- 

eidyejl anonsów B ern h a rd a  E ekstein  
w Buda. ezzcie V Badgasse 4

S u k n a  n a  m u n d u r y
dla studentów

a a  j l o p  s i e j  J a k s i e )  
ce n . bardzo umiarkowana

poleca

JAN W A LLA CH  i SYN
L W Ó W .

D e s t r o w eW I N O G R O N A
! i ii.: i isz.-j sorty w 5 kiiog'. kt.s<ykach 
p; oz;owych f i - s n c o  k a ż d a  pccz'a, za 

k- s/yk 2 zir. rozsjła

A. HOFFMANN, Nyiregyhaza
tWcgiy). 13'.'5 1—5
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kupuje i sprzedaje
wszystkie papiery w artościow e monety

po k u r s i e  d z i e n n y  ii) u aj d o k ł  a d ft i h j s z y m , n i e  1 i c a ą c i  a d u o j
Jaki* dobrą I puwsą lakacj^ poleca:

p r o T U j i .
li) !! 7

4°/0 listy hipoteczne koronowe, 
l i4 */, °/o listy hipoteczne, 

Kii
lo5°/0 listy hipoteczne premiowane,

4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
„ Banku krajowego,

4°/0 listy Banku krajowego,
i*/# obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkia renty

pożyczkę krajową galicyjską.
40l,t pożyczkę kraj. gal. koronowa,
47ii pożyczkę propinacyjuą galicyjską,
57„ „  ,  bukowiń&kn,
4 V»7 o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4\ ,7o  » propinacyjuą węgierską,
4 7o węgierskie obligacje indemniiacyjne

tustrlaokla I wfglertkle,

X
X
X
n
u
U:
U
n

u
X
X

Z powodu braku miejsca jest do nabycia po bardzo nizkieh 
cenach (niżej własnych kosztów) większa partja części składo­
wych lamp błyskawicznych jak : basenów niklowanych, wieszadeł, 
dacl ów blaszanych lakierowanych i emailowanych, umber porce­
lanowych płaskich i t. p. jq 4 j _ ?

Przy nabyciu całej partji cdrazu, ceny jeszcze niższe.

ALOJZY HUBNER, Lw ów , Rynek 38. J

mieshy
Służy do natychmiastowego przyrrąlzenia rosołu tndciel 
do poprawieniu zup, jarzyn, sosów t potraw mięsnych

wszelkiego rodzaju.
Zal«ca slą baczność szczególną / I  /
na podpis wy n a l a z c y  g n u -  l 
r a u t u j ą c y  p r a w d z i w o ś ć  1T*

1 debroć V  plamemblękitncnu

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
“ —' pa cenach uajkoriygtnlcjMycb. “

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloiowais, 
u |uż pfitRS miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoey ze yotOwkę, bez

Do

miejscowe 
wszelkiego potrącenia; i&ś

efektów, u których wyczerpały si

papiery
iś zamlejsoowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

kupony, dostarcza aowyoo arkuszy kuponowych, za zwrotem

X
X

i oaztów, k óre sam ponosi.

X
s t

*  XMNK KXKXKXX*XXKXXXiOM X»tX*tKXXXKKXXXXXXM H

U H O f t  M Y Ś L I  W 8 H  4
wszystkich systemów.

A  T  Zytr— Eospresy,  T r a j l a f k l ,

F l n b « r t > ,  Wiatrówki /.
1 Rewolwery

poleca najtaniej.

N.ezawodne fiński nabojowe 
1 Patrony oalru do wszystkich

•yetemów Broni _______— Ąl S- * "
pole a i

k \|V >  , tv̂ Yę, ^------  twardy angielski,
y | Dodwójaie hartowany, kule, 

v ^ okrągłe i szpiczaste, ekapanzy- 
wue, eksplodujące i rotacyjne, kule do 

Chocke bora.

Oga'e sztaesne salonowe i ogrodow-,
Ognie beng.ilikie, Lampioiiy i V  

powetrzne ^

^ \ \  V  ° * u,e
p ^ fz iłicz ie  do «lrze)b 

o d t y l s o a r j c h ,  mian wicie 
nrakict>“ sprawiające olbrłymi efrkt, 

^ ^ ^ l a k ł e  smołowe do pochodów i t. d.

P e r f u i a c r j n  angielska i francuska,
A wszdk.e artykuły toaletowe.

L / ( I Piawdziwa woda 
• I m y j  kolonska etc.

konnej jazdy, polróży 1 sze.- * 
miorki w najwięksi}ui wyborze , 

po te iach ua tańszych.

O  0 - - € > € 3 - « > € 3 - € 3 1  €>■££•€£ 0 € > 0 0 l 0 € > 0 0

Starą znakomitą

NA SPRZEDAŻ
i jedea z najpiękniejsiych majątków 

Podolu, położ ny pod Tarnopo- 
luila od kolei,

na

Ż Y T N I O W K E
bez cukru i anyżu, litrową 

po 80 ct. poleca

4
butelkę

I leni, przy szosie,
I z prześlicznym pałacem i uroczym 

parkiem obszar około 1.600 morgów, 
z tego

roli pszennej . . . 1.000 morgów
łąk i pastwisk . . 100 „
ł a s a ...............  500 „

APTEKA

Instytut w ychow aw czo naukow y żeński
imienia 1749 1_j

faleDtynyz Trojanowslcicłt Horosztiewiczo tej
zostanie otwarty z początkiem września b. r. 

we Lw ow ie, przy u licy  fiw. M ikoła ja  I. 3.
Wpisy rozpoczęły się 20 . sierpnia b. r w godzinach od 10. do 1.

i od 3. do 6 .

Zof ja Horoszkiewiczóicua.

Kupujemy i sprzedajemy
\vs:ystkie papiery wartiściows, jak renty państwowe, listy zastawne,
akcje, losy, monety zagraniczne p )  naju m iarkow auszych  eeuaeh .

Polecamy
Promesy na losy do najbliższych ciągnień 
Oryginalne ksy  pojedyncze luk grupami na spłaty miesię­

czne jak najtaniej; po złożeniu pierwszej raty każda wygrana 
należy s:ę już kupu:ąeemu.

Towarzystwo bankowo i kantoru wymianySGAEŁŁEIBEB6 & KSEYSER
Lwów, plac H alick i I .

wi  WŁADYSŁAW BAŻANT

J a n  M u s z y ń s k i
Lwów, Eynek 40.

M a n l o r z y s t a
li*ór' 70 uszjstHH mi kauturowemi robo-
u iii .,'tct c)/Lijeiniony, udulay S»ldo- 
Ciu-js'.:-, difcrj : achmistrz i s u m ie n ­
n y  jrttoTiDjk, w języku polrkim i Din- 
lL.icl m w £.'cv.iu i p.śmie biegły, 

*D»jdzie tmieszCLeuie n
Alojiego Hubnera we Lwowie.

Ty:! o Cj, ktirzy ju i d łu lsz ; ezm w tja i 
iavciiz it jjr.ieowali. or;’ l dolrrini rtie- 
reLfj.uwi nogą s.ę wykezać i  l y l k u  
)» u f u i l t e  cf i r y zo>tai.ą nwzględuioue. 
I ;'itg..n  y się musi t e n l e c i u l e  być 

ue.-.otjm w kupieotsie.

W AŻNE
dla szkół, zakładów, urzędów itp.
U  A 14 i  U l i  C Z A U N Y

co tablic szkolnych
/. piękLJ-Li ezaruyui niatjłtyui poły- 

skiea'.
C żąbk i s z k o i i i e  do tab lic , 

k r t d ę  k ra ja n ą .
Kartę eyuutrurtą n* tru.e, P^d l̂e 

l t. p.
]t«icea

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Bynek 38.

Staw zarybiony, wszelkie zabudo­
wania doskonałe, gorzelnia wzorowo
ur;zad:

Wa
1786 1 - 5dzona.

arunki przystępne.
Rtflektancl raczą się zgłosić bez­

pośrednio do bióra ad w. dra MarynA-

Piotra M olascha
stiego, Lwów, piać Marjaeki 1. we Lwowie

o  I  e  c  a 100? 1—7

— m &A,
Cena

Jedyna niezawodna trucizna
na etetury, myszy domowe i polne 
Przewyższ* wszystkie dotyehez.ts w tya 
celu używanie. Działa trujące t f lb a  
na gryzonie (glires); szczur, inysz, królik 
itp.- dla ledsi i zwierząt domowych jak 
pies, lo t , drób itp. ssi* s z k o d l i w e  

Wysyłki w pnsskach po et. 30, 6 
i zł. 1. pocztą o 1? ct. więcej (z* lis) 
fracht, i opalow.) asknteczaia odwrotnie 
zs pobraniem S198 1— 7
Skład I labarsterjam przełwerów abem

J A K A  M IC H M 1K A
mag. farm. 

w B o c h n i .
1 1 1. trucizny zł. i. — 4*1, kl. 7 zł. 60 et 

Hurtowny skład na Lwów: L .  W ł o ­
d e k  i A . H r ą j e w s k l .  — Aptec? 
Kańciaga, Msdenice, Mielnica, Przemyśl: 
8. Lepienkiewics; Saws Ruska, 8okal 
Warcż, W ojniłów. — Sziąiki Bielsko : 
8. Ga wmski: Jaworte; A. Jaai^-ci.

i 4H i89w i4M Ui«ji| u  W w

Olej r>bi z miętusa prawdziwy, noraegaki. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinns silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach.

30 centów.
Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych.

Cena SO centów.
Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentyną, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturą ziołową Dra Roznera, osuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów'. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencją łopianowo Chinową Dra Fazzego. W zmacnia korzonie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza

porost. Cena 1 zł.
Pomadą alcaloido, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 eex.tów.
Wódką fraacuzką z solą lub baz u l i ,  przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobólach, fluksjach» 

reumatyzmach i L p.
Wodą koloóską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą '■igr

Ó
O  C H Q  O -C & O O  1 £ 3 "€ > € A O  4 H iH > € > 0

Sk‘ad towarśw korzennych, win, delikatesów
p  o  1 e  c  »  

z a w s z e  d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

Lwów, ul:ca Halicka liczba 3.
K A W Y

pr.y tdblurte 6 kilo tdjelam  opłiton e 
ilo ksżdej os.t„tjisj stacji po.-.ztowej.

Santcs d ib :a  w smaku . . . 
Portoriko zielonawa b. dobra 
Lagnarja, bardao dobra . . . 
Ceylon plantacyjna . . . .

„ „ szlachetna . .
„ „ najszlachetn
,  perłowa . . . . . .

Mokka a r a b s k a .....................
Jaw* aromat} c z n a .................

1.68 
1.76 
1.92 
2. -  
2 08 
2.16 
216 
2.16 
2.16

H E R B A T Y
przy cdbiorie 3 kilo odsełam opłacono 

do każdej stać,i po:ztowej. 
Familijna dobrze naciągająca '/» k 2 30 
Min-Lang z kwiatem . . . .  „  „  3.— 
Podzinkou „ 4.—
Ki-Ling czarna z kwiatem . . » ,  5.— 
Okruchy najlepsze */, kilo 1.40 i 1.80

R U M Y
Jamajka ca łi fliszk a .......................zł. 2.—
K u b a ....................................................... i 1.40
de M t r a r a ..........................................   1.—

Cenniki na iądanie franco. 1775 1 - 3

Ł. Lnsera Plaster dla turystów!
P t K M l e  i  s i y b b O  d t l a U j ą c y  
i t o d c h  p i i i s c i w  B a ^ B t o t k o w  
o d ś j e b o m ,  t .  i .  t w a r d e j  i l t ó y  ^  
r * e  c a  p o d e s a w i a  i  p ię c ia ,  
y n e c i w  brodawkom /  ^ 
i  K S B e lk im  t w a r d y m  n ą - X  * ^  

r o d ło m  s k ó r n y m .
Skutek perijcjn /V•1̂ . X  ^  ^

I ł o  n a b y c i a  
w  A p t e k a c h . *

•Ś w (J fi— ja i

LIc%m 
a x n a m a  
loią do 

d y s p o a y e jt

ApfClŁA

S c h w e n k a

„ i j  /  sktAdsle
/  ro-ayłkowynj

V '> v
V 1 J

^ .8  / *  J H e i a i l n *  p o d  K l a j i l n l o i f f l

gA / Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli
JC >$*• /  każdy przepis użycia i każdy 

-Ir / plaster zaopatizony jest obok sto- 
a * 1 X  jącą marką ochronną i podpisem: 

r  należy przeto baczyć na to i ł t t ł s y f i "  
k ą ty  t w r a c a ć  a a p u ir r ć t .

1 --i *# •**• ■  ̂ *
* te ?  u e l> 1B-23 ■*

■p. S i ? ••... «  •

O)
OS S

X. >> r -  —t O 4-^4-

£d

l l - S - -  - *< i13 k.1  .

3 ".N fl sa aj o  2
^ £ S s  2  s s .fiS

l  B rakara il yJRsłemBika Polakiagp-  pod iuira|Bei8 F ra *e i*a k »  K a tt ia ra ,


